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Dobre, ładne i trwałe muszą być wszystkie wyroby 
produkowane dla ludzi pracy!
Apel czołowych inicjatorów nowych form współzawodnictwa

WARSZAWA (PAP), Czołowi inicjatorzy nowych form współ- być wszystkie wyroby produko- 
sawodnictwa w podnoszeniu jakości protlukcjj — Wiktor Saj z wane dla ludzi pracy. Smaczne 
Fabryki Samochodów Ciężarowych w Starachbwicach, Wanda musi być pieczywo, produkty mle 
Sygdziak i Marian Morawski z Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
im. Marchlewskiego w Łodzi oraz Władysław Górecki, murarz 
z Warszawy wystąpili z wezwaniem do ludzi pracy całego kraju 
o wzmożenie — dla uczczenia II Zjazdu Partii — walki o wyż­
szą jakość, trwałość i estetykę produkcji.

Czarskie, konserwy, wędliny i 
przyprawy — nie tylko z przo­
dujących, ale ze wszystkich za- 

I kładów. Solidnie wykonane, lad- 
jne i trwałe muszą być tkaniny i 

a , ^ . „T , _ , . , l obuwie, ubrania i wyroby dzie-Apel Wiktora Saja, Wandy Syg centrum uwagi wszystkich Pra- wła qki meble i rowerv wyro- 
dziak, Mariana Morawskiego i cowników przemysłu“. Jest to, to hv «„’m!,™. \
Władysława Góreckiego brzmi: warzysze, ważne, odpowiedzialne

zadanie nas wszystkich w walce 
o realizację wskazań Partii — w 
walce o szybszy wzrost stopy ży­
ciowej ludzi pracy miast i wsi.

Dobre, ładne i trwałe — muszą

TOWARZYSZE ROBOTNICY!
IX Plenum Komitetu Centralne 

go naszej partii w tezach przedzjaz 
dowych głosi m„ in.: „Walka o ja 
kość produkcji winna stanąć w

Deklaracja rządu NRD
w . ' pokojowego rozwiązania probiemu niemieckiego

BERLIN (PAP). 25 listopada na 
posiedzeniu Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej wicepremier Walter Ulbricht 
złożył deklarację rządową w spra 
wie pokojowego rozwiązania pro­
blemu nlenreckiego.

Wicepremier Ulbricht podkręć 
lił, że sytuacja polityczna w Niem 
czech zaostrzyła się, ponieważ

Utworzenie 
Ogólnozwiązkowego 

Ministerstwa Skupu

władza w Niemczech zachodnich 
znajduje się obecnie w ręku naj­
bardziej agresywnych sił impe­
rializmu i militaryzmu niemiec­
kiego, które usiłują zrealizować 
w Europie agresywne plany Ame 
rykanów. W tych Dianach amery. 
kańskich decydującą rolę odgry 
wa wskrzeszenie militaryzmu nie 
mieckiego. Problem niemiecki — 
to sprawa pokoju lub wojny w 
Europie — oświadczył Walter

by ceramiczne i inne artykuły 
powszechnego użytku ■— nie tyl­
ko z przodujących, ale ze wszyst 
kich zakładów. Solidnie, prećyzyj 
nie muszą być wykonane wszyst 
kie maszyny, urządzenia i narzę­
dzia, służące nam w pracy. Nie 
powinno być usterek w żadnym 
z nowowybudowanych domów.

My, każdy z nas — decyduje- 
(my o wykonaniu tego zadania. W 
naszym kraju ludzie pracy produ 
kują dla ludzi pracy. I produk­
cja ta musi być dobra.

Trzeba we wszystkich zakła­
dach ł na wszystkich budowach 
likwidować brakoróbstwo, wal 
czyć o wyższą jakość wykonania 
zadań.

Towarzysze z instytutów nau­
kowych, technicznych, pracowni­
cy wzornictwa przemysłowego i 
laboratoriów! Opracowujcie lep­
sze, piękniejsze, trwalsze wzory 
tkanin, obuwia, ubrań i innych 
wyrobów powszechnego użytku, 

trwalsze

niczych i by te artykuły były co­
raz lepsze.

Wam, bez naszej pracy trudno 
byłoby podnieść produkcję w wa- 
szych gospodarstwach, nam bez 
Waszej pracy trudno byłoby 
zwiększać produkcję w miastach. 
Razem rozwińmy walkę o wzrost 
jakości produkcji, razem bijmy 
się o to, by wszystkie artykuły 
poirzebne do podniesienia stopy 
życiowej ludzi pracy wsi i mia­
sta były jak najlepsze.

Niech w tej wspólnej walce o 
lepszą jakość pracy umacnia się 
i asz sojusz, sojusz robotniczo - 
chłopski!

Towarzysze robotnicy 1 bracia 
chłopi!

Dla uczczenia II Zjazdu naszej 
Partii rozwińmy powszechne 
wrpółzawodmctwo o wysoką Ja 
kość produkcji!

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza!

Marynarze nie pozostają w tylą

Załoga s/s „Śląsk“ odpowiedz'ala jako jedna z pierwszych w 
PLO na apel załóg fabryk, hut i kopalń oraz wezwanie ma­
rynarzy m/s *, Batory“ 0 uczczenie cz>'nem II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Marynarze ze „Śląska“ 
wspólnie ze swym kapitanem Gwieździńskim podjęli szereg 
zobowiązań, mających na celu utrzymanie statku w ciągłej go 
towości technicznej, tak, aby statek nic korzystał do najbliż­

szego rocznego przeglądu z remontów stoczńiowycH

MOSKWA (PAP). Dekretem 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR na bazie organizacji i 
przedsiębiorstw Ministerstwa Roi 
nictwa i Skupu ZSRR, związa­
nych ze skupem i przetwór­
stwem produktów rolniczych, zo 
stało utworzone Ogólnozwiązko­
we Ministerstwo Skupu. Innym 
dekretem Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR ministrem skupu 
ZSRR mianowany został L. R. 
Rornijec.

W zrwiązku z utworzeniem O- 
gójnozwiązkowego Ministerstwa 
Skupu, Ministerstwo Rolnictwa i 
Skupu ZSRR zostało przemiano­
wane na Ministerstwo 
twa ZSRR.

I rieht. | opracowujcie lepsze i
Nawiązując do projektowanejjmaszyny j narzędzia! 

separatystycznej konferencji naj Rozwińmy szerokie, po wszech ł 
Bermudach, Ulbricht podkreślił,'współzawodnictwo pracy pot., 
że jeśli konferencja ta dojdzie !kast®m: -'9 wyższą jakość, trwa 
do skutku, to hedzip koleinvm t°sc ' es^etyKę produkcji .

Przyspieszą wykończenie nowych domów 
zaoszczędzą wiele materiałów budowlanych

uruchomią produkcję artykułów codziennego użytku z odpadów ^
—oto Czyn Przejazdowy załóg ZBM w Gdyni

to będzie kolejnym 
krokiem na drodze utrwalenia 
rozbicia Niemiec , i przygotowania 
Niemiec zachodnich do roli uzbro 
jonego żandarma amerykańskie­
go w Europie.

Ulbricht zaznaczył, że ogłoszo­
ny przez Związek Radziecki w 
maju 1952 r. projekt traktatu po­
kojowego z Niemcami jest zgod­
ny z interesami narodu niemier 
kiego oraz wezwał wszystkich 
miłujących pokój Niemców7, aby 
niezależnie od ich przynależności 
partyjnej, ich poglądów i sytua­
cji społecznej zjednoczyli się w 
wielkim ogólnonarodowym ruchu 

Rolnic- wa,łczącym o pokój, jedność, de­
mokrację i dobrobyt.

Polskie Ba^io zawiadamia,
że na życzenie radiosłuchaczy, po­
cząwszy od dnia 1 grudnia br. 
program II nadawany będzie zno­
wu na dawnej fali — 367 m (a nie 
jak obecnie na fali — 407 m).

Po przemówieniu W Ulbrichta 
odbyła się dyskusja, w której 
wzięli udział przedstawiciele wszv 
stkich partii i organizacji repre­
zentowanych w Izbie Ludowej. 
Zaaprobowali oni w całej pełni 
deklarację rządową w sprawie 
nokojowego rozwiązania próbie 
mu niemieckiego.

. „„.etykę produkcji .
Stańmy wszyscy do tego współ 

zawodnie twa!
Na powitanie II Zjazdu naszej 

Partii!
Na poparcie czynem — hasła 

walki o szybszy wzrost stopy ży­
ciowej ludzi pracy! Podnośmy ja 
kość, zwiększajmy trwałość, po­
lepszajmy estetykę produkcji!

Niech we wszystkich zakładach 
rozwijają się jak najszerzej wszel 
kie formy walki o wysoką ja­
kość, trwałość i piękno naszych 
wyrobów. Wzmacniajmy kontrolę 
techniczną końcową i międzyope- 
racyjną, by nie wymykał się ża­
den brak.

Walczymy o życie piękniejsze i 
radośniejsze. Podnoszenie jako­
ści i piękna naszych wyrobów 
jest jednym z przejawów tej wal 
ki. Starajmy się zwyciężać w tej 
walce przy każdej maszynie, przy 
każdym stanowisku roboczym, w 
każdym instytucie i laboratorium.

Ruch współzawodnictwa przedzjazdowego ogarną! cały nasz 
kraj. Z zakładów pracy na Wybrzeżu nieprzerwanie płyną mel­
dunki o zobowiązaniach, podejmowanych dla uczczenia czynem 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Nasz komentarz

Nie wykorzystane możliwości
Tezy uchwalone na IX Plenum Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej, postawiły przed państwowym przemysłem tereno­
wym, spółdzielczością pracy i rzemiosłem szczególnie odpowie­
dzialne zadania uzupełnienia i rozszerzenia produkowanych dotąd
asortymentów. , , .

Wyjątkowo poważna praca oczekuje w tym wypadku PJ1®“ 
tnysł terenowy naszego województwa, który w minionych I*ta® 
miał duże zaniedbania. Wiele zakładów produkcyjnych, podleg­
łych Wojewódzkiemu Zarządowi Przemysłu Terenowego w Gdań­
sku. nie tylko wprowadzało nowe asortymenty do produkcji w nie­
wielkim tylko stopniu 1 niechętnie, lecz w wielu wypadkach nie 
wykorzystywały nawet swej zdolności produkcyjnej przy wytwa­
rzaniu poszukiwanych na rynku artykułów.

Typowym przykładem niewykorzystania zdolności produkcyj­
nej są Gdańskie Zakłady Papiernicze. W zakładzie nr 1 s*
maszyny koperciarki, przy których pomocy można wyprodukować 
w ciągu roku 120 m'lionow kopert, podczas gdy tegoroczny plan 
GZP przewiduje produkcję tylko 66 milionów. ,

Również maszyny i urządzenia do produkcji brulionów w za­
kładzie nr 2 GZP nie są w pełni wykorzystane. Roczna zdolność 
produkcyjna tych maszyn i urządzeń wynosi"1^ 
100-kartkowych, gdy tymczasem roczny plan GZP przewiduje
PrOÖW obu °tychS'wypadkach Gdańskie Zakłady Papiernicze tłu­
maczą niewykorzystanie zdolności produkcyjnej s^eh zakładów 
Nudnościami zaopatrzenia się w surowiec. Czy' jednak tak jest 
rzeczywiście? Czy tylko trudności z surowcem są przyczyną nie­
wykorzystywania P^ez te zakłady ich zdolności produkcyjnej i 

trudności te wpływają na to, że nasz przemysł terenowy tak 
niechętnie podejmuje produkcję nowych asortymentów.

Że tak nie jest, świadczy o tym ilość surowców, przeznacza­
nych przez drobną wytwórczość do produkcji artykułów Konsum, 
eyłnych. Cytowana już przez nas przy innej okazji cyfra 10 proc. 
zuWcia w skali ogólnokrajowej otrzymywanego przez drobną wy­
twórczość serowca na produkcję artykułów kosumcyjnych mówi

*amaMożńwośH wiec sa. należy tylko zwalczyć istniejącą w naszej 
drobnej wytwórczości niechęć do wprowadzania nowych asorty­
mentów należy skończyć z niepotrzebnym dublowaniem prz®* 
drobna wytwórczość produkcji nrzemyshi kluczowego, a mieszkań- 
oy Wybrzeża będą mogli zaopatrywać sie w dstateczne« mierze 
7 poszukiwań* na miejscowym rynku artykuły.

(8t)

Wiele cennych zobowiązań pod­
jęły również załogi ZBM w Gdy­
ni.

I tak załogi zakładów usługo­
wych, a więc stolarni nr 22, war-, 
sztatów ślusarsko - blacharskich 

warsztatów bazy sprzętów zo­
bowiązały się poza normalnymi 
godzinami pracy wykonać

z materiałów odpadowych 
zabawki na prezenty dla dzie­
ci, jak hulajnogi, sanki, wóz­
ki dla lalek, blaszane pajace 
ruchome ltd., a w dalszym eta 
pie dla rynku miejscowego róż 
ne przedmioty codziennego u 
żytku, jak deski do prasowa­
nia, wałki do ciasta, stolnice, 
pogrzebacze, szufelki do węgla

Alfonsa Papki przez zastosowanie 
odpadów zaoszczędzi 500 kg żela­
za zbrojeniowego, brygada insta­
latorów Stanisława Mikołajczaka 
wykona montaż urządzeń c. o. na 
budowie technikum morskiego w 
Gdyni na trzy dni przed termi­
nem, a brygada betoniarska Ka

BRACIA, CHŁOPI!
My, robotnicy, ludzie pracy mia 

sta, rozwijamy walkę o lepsze za 
opatrzenie całego kraju, a więc i 
wsi w wyroby przemysłowe — 
walczymy o wyższą jakość i trwa 
łość, o piękniejszy wygląd towa 
rów. Wy, bracia chłopi, macie tak 
że ogromne zadania w naszej 
wspólnej pracy nad tym,, by nam 
wszystkim żyło się lepiej. Jest 
więc bardzo ważne, abyście pro­
dukowali więcej artykułów roi-

rola Szlagi dodatkowo wykona 
strop nad budynkiem „B“.

Br/gada tynkowania mechanics 
nego ob. Jana Pułaskiego (OB 3), 
która jest najlepszą brygadą w 
Polsce (a nie jak podaliśmy 2p 
bm. drugą) ukończy tynki dwóch 
klatek schodowych na budynku 
nr 2 w Osiedlu Krasickiego w 
Gdyni, oraz dodatkowo 700 m* 
szlichty na dachu.

Ponadto zespó^ murarski Frań- 
(Dokończenie na str. 2)

Popularne samochody »Sf rena«
produkować łjędzie FSO na Żeraniu

WARSZAWA (PAP). W Fabry­
ce Samochodów Osobowych na 
Żeraniu rozpoczęto pierwsze pra­
ce związane z uruchomieniem prouugrzeojtuze, sxuitHiu uw wn<s,»| . , ' • . , ,__

- wszystko po cenach jak naj ta"lch« nowoczesnych, po-
MMiMMMcr/tH anmn/thnrł ńnrhardziej dostępnych.

Grupa zbrojarzy, Fr. Sokołow­
ski, Wl Górski, Wl. Trocki';, za­
trudniona przy fabrykacji w osie­
dlu przy Al. Wojska Polskiego we

pularnych samochodów.
Dział głównego konstruktora 

FSO buduje już tzw. przedproto- 
typ popularnego samochodu, któ­
ry nosić będzie nazwę „Syrena". 
Do chwili obecnój wykonano 3

Vv rzeszczu, postanow.ła do końca; p^wozia wraz z kołami i ogu- 
br. wykonywać codziennie do 10 mieniem oraz szkielet nadwozia, 
belek DMS więcej, mi dotych-jg^^ d0 tego popularnego samo

chodu przygotowuje załoga WSM
Z załogi odcinka budowlanego

4/5 zobowiązania przedzjazdowe 
m. in. podjęła brygada betoniar­
ska Józefa Amiatowskiego, która 
przy betonowaniu stropu bursy 
dla Stoczni Gdyńskiej zaoszczędź. 
500 kg cementu, zespół zbrój arski

w Bielsku. Przedprototyp „Syre 
ny“ ma być ukończony pod Ko­
niec bież. roku. Seria prototypo­
wa tych maszyn zbudowana zo­
stanie w przyszłym roku.

Podstawowym założeniem przy 
opracowywaniu konstrukcji samo

Naród polski domaga się, 
by uroczyste zobowiązania mocarstw zachodnich

byty przez nie honorowane
Nota rzątfu PRL do rządów/ Stanów Zjednoczonych I W. Brytanii

WARSZAWA (PAP). Dma 25 listopada 1953 r. minister spraw 
zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dr Stanisław 
Skrzeszewski przyjął ambasadorów Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki i Wielkiej Brytanii w Warszawie i wręczył im jednobrzmią­
ce noty. .

Poniżej podajemy tekst noty doręczonej ambasadorowi Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki:

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nycn przesyła wyrazy szacunku 
ambasadzie Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie i ma zaszczyt 
zakomunikować co następuje:

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z największą uwagą ob 
serwuje wymianę not między rzą 

Idem ZSRR a rządami Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
i Francji w sprawie środków 
zmierzających do odprężenia mię 
dzyńarodowego, a między innym" 
w sprawie uregulowania zagad­
nienia niemieckiego.

Polska jest jak naibardziej za­
interesowana w niedopuszczeniu 
do odrodzenia sił agresji na te­
renie Niemiec i w uregulowaniu 
sprawy niemieckie! na podsta-

wych. Znane są olbrzymie stra 
ty i zniszczenia, jakie poniósł na 
ród -polski w czasie ostatniej woj 
ny wskutek najazdu hitlerow­
skiego.

Niestety, stanowisko zajęte 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych w notach do rządu ZSRR 
w odpowiedzi na inicjatywę ra­
dziecką w sprawie odprężenia 
międzynarodowego, jako też for 
sowanie remilitaryzacii Niemiec 
zachodnich wbrew rzeczywistej 
op'nii wszystkich sąsiadów Nie­
miec - wywoływać musi ^ „rbodr_!e NlMT,cv.
ki sprzeciw. St3nowirkO to ŚW jbowift?>&ły sie nrac^yćcie 
czv bowiem, że rząd Stanów Zje juchwał 'r>oezd«mskieh r
. " _ . » i _ -MMMM Mftm/sViA/VAnl«

kratyczne siły w Niemczech. 
Rząd ten nie dąży do zlikwido­
wania punktu zapalnego, jątrzą­
cego stosunki w Europie, jakim 
są obecnie podzielone 1 rozbite 
Niemcy.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej skierował ostatnio noty do 
państw sąsiadujących z Niemcami — 
w tej liczbie również j do Francji — 
w których wyraził swój pogląd na 
sprawę rosnącego niebezpieczeństwa 
militaryzmu niemieckiego oraz na 
środki, Jakie mogłyby mu zapobiec. 
Rząd polski uważa również za swój 
obowiązek zwrócić sie do rządu Sta­
nów Zjednoczonych, który ponosi od

chodu „Syrena“ było zapewnienie 
niskiej ceny wozu.

„Syrena“, pomimo swych nie­
wielkich rozmiarów, pomieści wy 
godnie wraz z kierowcą 4 osoby. 
Maksymalna szybkość wozu wy­
niesie 90 km. Najbardziej ekono­
miczną jego szybkością będzie 60 
km na godzinę. Silnik umieszczo­
ny zostanie z przodu z napędem 
na przedrie koła. Silnik ten, bar 
dzo ekonomiczny, spalać będzie 
ok. 8 Itr. benzyn;.- na 100 km.

Konstrukcję samochodu popu­
larnego „Syrena“ opracowali poi 
scy inżynierowie.

Farsa i dramat
- oto obraz debaty 

we francuskim 
Zgrc marzeniu Karotfowym
PARYŻ (PAP). Francuskie Zgro 

madzenie Narodowe kontynuowa 
ło w dniach 24 i 25 listopada go­
rącą debatę nad sprawą „politycz 
nego zjednoczenia Europy“.

W ciągu ostatnich kilku dni w 
kuluarach zgromadzenia odbywa­
ły się pertraktacje i targi w 
związku z projektami rezolucji.

Charakteryzując sytuację poli­
tyczną, powstałą w związku z de 
batą w zgromadzeniu, dziennik. 
„Liberation“ pisze: „Debata w
sprawie „zjednoczenia Europy“ 
odbywa się głównie w kuluarach 
w atmosferze niesłychanego za­
mieszania. Zamieszanie to panu­
je w łonie rządu, któremu wciąż 
grozi kryzys. Istnieje głęboki ror 
dźwięik między partiami większo­
ści koalicyjnej ccaz wewnątrz 
każdej z tych partii. Istnieje kon 
flikt w grunie socjalistycznej, pa 
nika w łonie MRP i wśród zwo-

zgromadzeniu“.

nego zaochiegania odrodzeniu sie egre 
- , . iwwnyph Wera lec. falrtvcssefe t»«rzuca­

cie rzeczy do uregulowania pro-j,^ wcxunM. torujące nieuchronnie dro

nowiedkalność za istniejący stan rze-r|ennj]ęów „armii europejskiej“.
czy- ! Manewry i kontrmanewry, farsa

Państwa euronejsłcie, a zwłaszcza j* M njn ohraz debalv woaństwa sąsladuiace z Niemcami, wi- 1 Cnmm Oto OOraz Cieoaty V,
dzą coraz wyraźniej groźbę odradza­
nia się militaryzmu. rewlzlonizmu i 
planów odwetu w Niemczech zachod­
nich. ohserwulac Ich faszyracie 1 
wzmaganie sie coraz bardziei wyuzda­
nej pronaca.ndy wolennel. Dziele sie 
to w sytuadi. gdy mocarstwa ołt u pu­

ce zachodnie Niemcu, mimo że zo­
na podstawie 

do zd.eevd.owa-
dnoczonych nie zm'erza w łsto-

PARYŻ (PAP). Dnia 25 bm. W
«rodzinach popołudniowych rząd 
Lanłela domaypł sie cd Zgroma­
dzenia Narodowego aprobaty 
i .ej połPykl zagranriznei i no- 
stawi! w związku z tym kwestię 
z.ofanfa, G'osowan'e nod Votumv-»^ -mVVŁij wj M * — cyv v " 4 I ' T;I * '.IM. vvl i.’ I ni.-C U.1" '.LU V • * ' v vf i »* •

bTcmu nismieck’egf) w duchu pojgę domi^macei ron nie-i zaufania odhedzte się w piątek 27
• wach demokratycznych i pokoje kojowym i w oparciu o demo- ___ (Dokończenie na str, 2) bm, po południu

i

D3B



S DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 283)

Wola ludów może i musi powstrzymać
działanie separatystycznych układów wojennych

Przemówienie Jarosława Iwaszkiewicza na sesji Światowej Rady Pokoju
WIEDEN (PAP). Na posiedzeniu Światowej Rady Pokoju w 

dniu 25 bm, wygłosił przemówienie Jarosław Iwaszkiewicz, prze­
wodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. Powiedział on 
m. in.

Osobistości polityczne, dzienni­
karze z najrozmaitszych krajów, 
o najrozmaitszych poglądach czę­
sto odwiedzają Polskę.

Wszyscy ci, którzy widzieli na 
własne oczy naszą pokojową od­
budowę i oglądali Warszawę — 
miasto Światowego Kongresu Po

Me z potrzeby słabych
iecz na mocy dumnego prawa ",'
żąt&my konferencji pięciu mocarstw

Przemówienie A. Srokowa
WIEDEŃ (PAP). Dnia 25 bm. na sesji Światowej Rady Pokoju 

wygłosił przemówienie przedstawiciel Związku Radzieckiego A. 
Burków.

Narody Związku Radzieckiego 
5— mówił m. in. Surkow — prag­
ną pokoju. Dla nas pokój — to 
nieustanny i przyśpieszony ruch 
ku ostatecznemu celowi nakreślo­
nemu przez nas 36 lat temu. Woj 
ny zaś — jak to wiemy z doświad 
ezenia narzuconych nam dawniej 
wojen — przerywają ruch, zmu­
szają do zatrzymania się na dro 
dze do wytkniętego celu. Gdy kil 
ka lat temu żądaliśmy zakazu 
bomby atomowej, posiadacze tej 
nieludzkiej broni wskazując na 
nas palcem mówili: „Żądają żaka 
zu, ponieważ nie mają tej broni 
i boją się jej“.

Potem, ponieważ nie wolno 
nam było być bezbronnymi, i u 
nas pojawiła się broń atomowa. 
Wówczas posiadacze solidnych za 
pasów bomb, widząc, że z dawną 
natarczywością żądamy zakazu 
tej śmiertelnej broni, mówili: „Żą 
dają zakazu dlatego, że boją się 
bomby wodorowej, którą przygo 
towujemy“.

Wreszcie, znowu dlatego, że nie 
wolno nam było być bezbronny­
mi — pojawiła się u nas również 
bomba wodorowa. Pozbawiając 
wczorajszych monopolistów prze­
wagi jednostronnego posiadania 
bomby atomowej i wodorowej, do 
skonale zdając sobie sprawę, jak 
sitne uzyskaliśmy pozycje, tak 
jak dawniej uporczywie, wytrwa­
le nieustannie żądamy i będzie­
my żądali zakazu tej barbarzyń- 
sk;ej. agresywnej i^roni. (Huczne 
cld oski)'

Żądamy zakazu dlatego, iż wie 
rżymy w ludzkość i w jej przysz 
łoóć. wierzymy, że rozum ludzko­
ści zatriumfuje nad obłędem ma 
n iaków. Nie z potrzeby słabych, 
lecz na mocy dumnego prawa sil 
nych, pewnych swej przyszłości, 
zdolnych osiągnąć swe historycz­
ne cele na drodze pokojowej, 
twórczej pracy, chcemy wraz z 
wszystkimi rozsądnymi ludźmi 
n świecie uczynić wszystko, co 
od nas zależy,' w celu osłabienia 
niebezpiecznego napięcia między­
narodowego, w imię tego gotowi 
jesteśmy iść na wszelkie rozsąd­
ne i pożyteczne dla sprawy poko 
ju ustępstwa, na honorowej zasa­
dzie wzajemności. Z nami można

pertraktować, lecz nie można 
nam dyktować.

Jeżeli zorganizowana opinia pu 
bliczna narodów świata skłoni rzą 
dy pięciu wielkich mocarstw — 
USA, Wielkiej Brytanii, Francji, 
ZSRR i Chin do zajęcia miejsca 
za okrągłym stołem dla pertrak­
tacji na temat zbrojeń — będzie 
to ogromne zwycięstwo sprawy 
pokoju.

Osiągając porozumienie w spra 
wie redukcji zbrojeń i zalkazu 
broni atomowej i wodorowej, rzą

koju, odradzające się z popiołów 
jednomyślnie konstatowali, że na 
ród polski głęboko przeniknięty 
jest ideą pokoju.

Nawet prasa amerykańska 
mówił dalej Iwaszkiewicz — mu 
siała przyznać z pewną goryczą 
że na zachodzie bajka o ataku 
przygotowywanym na wschodzie 
mało znad uje łatwowiernych.

W Niemczech zachodnich otwar 
cie wzywa się do powrotu do gra 
nic z roku 1937 lub nawet z roku 
1914, mówi się o odebraniu ziem 
na wschodzie, o aneksji Alzacji i 
Lotaryngii. — Jednym słowem 
mówi się otwarcie o odwetowej i 
agresywnej wojnie.

Naród niemiecki znajduje się w 
tej chwili w sytuacji dramatycz­
nej. Te same siły, które już dwu 
krotnie popchnęły ten naród do 
przepaści, starają się go raz je­
szcze omamić. Ale naród niemiec 
ki posiadał zawsze w sobie wiel­
kie siły postępowe, mogące dzia­
łać dla dobra ludzkości. Siły te 
dzisiaj przeciwstawiają się nowej 
katastrofie i zwalczają nienawiść 
i szowinizm podnoszące głowę. Si 
ły te żyją i działają w Niemczech 
zachodnich pomimo terroru ade- 
nauerowskiego i jest naszym obo_ 
wlązkiem podtrzymywać je z ca­
ła energią.

Naród polski uważa, że nie ma 
innych sposobów zapewnienia po

rosław Iwaszkiewicz — która do­
maga się rokowań pomiędzy wiel 
kimi mocarstwami, jest tak pow 
szechna, że trudno się jest otwar­
cie przeciwstawić jej naciskowi.

Dlatego też te same czynniki 
które popchnęły do zbrojeń Niem 
cy zachodnie, usiłują wmówić w 
nas, że dążą one również do ro­
kowań. Ale czyż możemy uważać 
za szczerą tę wolę rokowań, kiedy 
jednocześnie czynniki te starają 
się uniemożliwić pokojowe zjedno 
czenie Niemiec? Nacisk wywiera­
ny na przyśpieszenie ratyfikacji 
traktatów z Bonn i Paryża znajdu 
je się w wyraźnym przeciwień­
stwie z domniemanym pragnie­
niem pokojowego rozwiązania za­
gadnienia niemieckiego.

Ci, którzy naprawdę pragną, 
aby rokowania zakończyły się po­
rozumieniem, nie mogą jednocześ 
nie wskrzeszać militaryzmu nie­
mieckiego, przyśpieszać zbrojeń i 
pomnażać liczby baz wojskowych 
na cudzych terytoriach. Trudno 
jest wierzyć w szczerość tych, któ 
rzy wzdragają się nawet przyłą­
czyć do deklaracji o zakazie bro 
ni masowej zagłady.

Jednakże nie jest jeszcze za póź 
no, aby zatrzymać bieg wydarzeń. 
Nie jest jeszcze za późno, aby na­
rzucić wolę ludów, które pragną 
pokoju 1 odprężenia międzynaro­
dowego. Wola ludów może i musi 
powstrzymać działanie separatys

Czyn Przedziazdowy
zafćg ZBN w Gdyni

(Dokończenie ze str. 1)

dy krajów zainteresowanych, już; koju powszechnego na .świecie, 
przez to samo stworzą korzystny \ nie można inaczej przeciwstawić tycznych układów z.Bonn i Pary- 
grunt dla rozwiązania dalszych j się nowej wojnie, jak tylko przez ża. Wola ludów może i musi do- 
problemów, będących obecnie źrój urzeczywistnienie zjednoczenia j prowadzić do zwołania konferen- 
dłem napięcia międzynarodowe-1 Niemiec, zjednoczenia w duchu j cjł mocarstw, która nie będzie 
go. Im mniej luf karabinowych Poczdamu, na zasadach poko jo- brała w rachubę, faktów dokona- 
wycelowanych będzie w ludzkość,! wych i demokratycznych, tak, | nych, ale rozwiąże zagadnienie 
tym spokojniej i bardziej daleko- j jak to przedstawił wielokrotnie j niemieckie zgodnie z wolą wszyst 
wzrocznie będzie ona mogła roz- i Związek Radziecki W swych pow 
wiązywać zagadnienia swej teraz1 szechnie znanych notach, 
niejszości i przyszłości. Wola ludów, — mówił dalej Ja­

kich uczciwych łudzi, wszystkich 
patriotów i wsz3'stkich obrońców 
pokoju na świecie.

ciszka Skiby zobowiązał 6ię wy­
konać zlecone roboty o dwa dni 
wcześniej, niż przewiduje harmo­
nogram.

Załogi z odcinka budowlanego 
nr 2 zaoszczędzą na wykonaniu 
robót ciesielskich i betoniarskich 
108 roboczogodzin.

Brygada murarska Stanisława 
Owczarza ka z odcinka budowla­
nego nr 1 postanowiła zaoszczę- 
' ć dodatkowo 1.000 cegieł i przy 

spieszyć zlecone roboty o 121 ro- 
boczogodzin, a brygada betoniar- 
ska Bernarda Józefowicza za­
oszczędzi 200 sztuk ' pustaków 
DMS.

Ogółem pracownicy ZBM w 
Gdyni podjęli 135 zobowiązań bry 
godowych i indywidualnych.

'Realizacja podjętych zobo­
wiązań przyniesie w efekcie 
oddanie na jeden dzień przed 
terminem budynku ńr 4 (OB

4/5) o 130 izbach, w tym 33 
izb pcmad plan, oddanie po­
nadplanowego budynku nr 13
0 78 izbach (OB 1), oddanie 
budynku jeszcze w listopa­
dzie na OB 3 o 140 izbach i 
najważniejsze — obniżenie ko 
sztów własnych produkcji 
przez zaoszczędzenie 50 me­
trów sześć, drzewa, 5.000 kg 
cementu, 150 kg żelaza zbro­
jeniowego, 10.600 cegieł, 800 
pustaków DMS oraz wiele in­
nych materiałów budowlanych
1 instalacyjnych.

Zobowiązaniami tymi załogi
ZBM w Gdyni pragną włączyć się 
do wysiłku całego narodu dla 
wcielenia w życie tez przędzjaz- 
dowych o jak najszybszym pod­
niesieniu stopy życiowej i zaspo- 
kojeniu wciąż rosnących potrzeb 
najszerszych mas pracujących — 
przez wzmożenie produkcji i ob­
niżkę koltów własnych budów* 
nictwa.

Szewcy-spółdzielcy 
p®$lę8i cenne zobowiązania

Pracownicy Robotniczej Spół­
dzielni Pracy Szewsko - Cholew- 
karskiej we Wrzeszczu przy ulicy 
Słowackiego 14, dla, uczczenia 
II Zjazdu PZPR, podjęli nastę­
pujące, krótkofalowe, oszczędnoś­
ciowo - produkcyjne zobowiąza­
nia:

Skrócić termin wykonania 200 
par obuwia narciarskiego dla
CZH w Uzdrowiskach o 3 dni, co 
przyniesie 31.500 zł oszczędności, 
wykonać dodatkowo reperację 
1000 par obuwia dla instytucji i 
przedsiębiorstw uspołecznianych, 
co przyniesie 47.000 zł oszczędno­
ści

Stosownie do podjętego zobo­
wiązania załoga spółdzielni skró­
ci termin wykonania planu rocz­
nego o 2 dni (z 15 na 13 grudnia)

Usta rządu PRL do rządów Stanów Zjednoczonych i. . . . . ; Brytanii

Społeczeństwo ule skąp! 
na odmowę Warszawy

WARSZAWA (PAP). W tego­
rocznej zbiórce na Społeczny Fun i wstaje rzeczywista i 
dusz Odbudowy Stolicy spoteczeń j ba agresji w stosunku do pozo- 
stwo całego kraju złożyło do dnia| stałych narodów europejskich. 
21 bm. na odbudowę Warszawy!Jeśli polityka układów, zawar- 
ponad 160,386 tys. zł wykonując j tych w Bonn i w Paryżu, ma o- 
tym samym przedterminowo plan j kreślony sens i wyraz, to sens

(Dokończenie ze str. 1) 
inlecklch. Niedopuszczenie do wzrostu 
sił, które ponownie mogłyby zagrozić 
Europie, miało być jednym z głównych 
celów i zadań czterech wielkich mo­
carstw. W tym kierunku zmierzały 
nieustanne wysiłki Związku Radziec­
kiego, który domagał się wielokrotnie 
uregulowania problemu niemieckiego 
w duchu uchwal poczdamskich w in­
teresie wszystkich narodów europej­
skich włącznie z narodem niemieckim. 
Do tego samego celu zmierza wysu­
nięty przez rząd ZSRR konstruktywny 
projekt zasad traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Wbrew przyjętym zobowiąza­
niom odbudowania Niemiec jako 
państwa «jednolitego, pokojowe­
go i demokratycznego i wbrew 
intencjom Europy, rząd Stanów 
Zjednoczonych dąży do prze­
kształcenia n eoh i tl ero wsiach zmi 
litaryzowanych Niemiec za­
chodnich w zbrojną pięść „atlan 
tyckiego“ systemu agresji i opa 
nowania Europy uzbrajaną pod 
maską „systemu obronnego“ Eu­
ropy.

Doświadczenie historyczne na 
przestrzeni ostatnich dziesięciole 
ci dówiodło niezbicie, że nie 2 
innej strony, lecz właśnie ze 
strony zmilitaryzowanych i reak 
cyjnych kół odradzanego w cen 
trum Europy ekspansywnego im­
perializmu niemieckiego — po- 

jedyna groź

zbiórek na SFOS w roku T953. 
Największe sumy wypłynęły w br. 
od ludzi pracy Sfalinogrodu, Wroc 
Jawi a, Krakowa i woj. łódzkiego.

Od początku trwania akcji 
zbiórki na SFOS tj. od 1946 ro­
ku do 21 listopada br. społeczeń­
stwo całego ikraju złożyło ponad 
719.3J53 tys. zł.

Satyra polityczna

Dzwonnik z Bonn
fejłeueft Deutsch]and")

ten jest dostatecznie przejrzysty 
i jednoznaczny: stworzenie kon­
stelacji w której zremilitaryzowa 
ne Niemcy zachodnie wracają do 
roli głównej siły agresywnej w 
Europie. Dla narodów sąsiadują­
cych z Niemcami i zagrożonych 
przez politykę odradzającą mili 
taryzm kół neohitlerowskich, nie 
jest sprawą decydującą to, czy 
w realizacji tej polityki przewa 
żać będą jakiś czas interesy 
państw anglo-saskich, czy też 
wezmą górę interesy nie ukrywa 
jących zbytnio swej zachłannoś­
ci i agresywności niemieckich 
kół reakcyjnych i imperialistyez 
nych. Nie ulega bowiem żadnej 
wątpliwości, że wejście w życie 
wspomnianych układów jest ró­
wnoznaczne z wkroczeniem Nie­
miec zachodnich na drogę pro­
wadzącą do nowych prowokacji, 
awanturniczych wypadów i agre 
sji.

Układy te umożliwiać mają odbu­
dowę i rozbudowę wo,lennego przemy­
słu niemieckiego z całkowitym podep 
taniem zobowiązań zapewnienia poko 
„1 owego charakteru powojennej gospo­
darki Niemiec. Przemysł ten rozwija­
ny jest przy pomocy amerykańskich 
grup kapitałowych, jako coraz waż­
niejszy czynnik prowadzonego przea 
Stany Zjednoczone wyścigu ‘ zbrojeń, 
jako arsenał dla nowego Wehrmachtu 
i wojsk agresywnego paktu północno­
atlantyckiego. Równocześnie zaś prze­
mysł ten stawać się musi coraz groż- 
tdelszvm rywalem dla swych „sojusz­
ników".

fciup’acja Niemiec zachodnich wyko

rzystana została przez rząd Stanów 
Zjednoczonych do przekształcenia tej 
części Niemiec w stałą bazę wojskową 
powiązaną ściśle z systemem Innych 
baz NATO. Rząd Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej niejednokrotnie dawał 
wyraz swemu przekonaniu, że rząd 
Stanów Zjednoczonych rozbudowując 
sieć baz wojskowych na terenie in­
nych krajów postępuje wbrew Karcie 
Narodów Zjednoczonych, Przez wcią­
ganie Niemiec zachodnich do tego sy­
stemu baz rząd ten narusza przyjęte 
w układach poczdamskich zobowiąza­
nia 1 stwarza zagrożenie pokoju Euro­
py, a zwłaszcza bezpieczeństwa naro­
dów sąsiadujących z Niemcami. Zagro­
żenie to odnosi się w pełnej mierze 
i do narodu niemieckiego.

Nic też dziwne?», że remilitaryzacja 
Niemiec i wysiłki w kierunku odbudo­
wy Wehrmachtu, jako dominującej si­
ły militarnej w Europie zachodniej, 
napawają narody europejskie obawą o 
swe bezpieczeństwo 1 o losy pokoju i 
wywołują w coraz szerszych warstwach 
tych narodów rosnący opór i czujność

Czujności tej wymasra również sy­
stem nodoisanych w Bonn 1 Paryżu 
układów, bowiem ostatecznym ich ce­
lem Jest odrodzenie w ramach „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej“ odweto­
wej armii niemieckiej pod przewodem 
hitlerowskich generałów, którzy w tak 
niedawnej przeszłości kierowali znisz 
czeniem i bombardowaniem miast i 
wsi Polski. Francji, Anglii. ZSRR oraz 
szeregu innych państw i krajów.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że gdy tylko Niemcy zachodnie poczu­
ją się silniejsze, dowodzone przez tych 
generałów wojska niezvm nie będą się 
óźnić Od znanej europejskim naro­

dom armii hitlerowskiej. Prawdy tej 
nie potrafi przed narodami Europy 
przesłonić fakt nadania tej armii na­
zwy „armii europejskiej“.

Ta okoliczność upoważnia do stwier­
dzenia, że nacisk wywierany na sygna 
tariuszy układów ż Bonn i Paryża w 
kierunku ratyfikowania tych układów 
stanowi — wbrew frazesowi o „obron­
nym“ ich charakterze — bezpośrednią 
pomoc udzielaną agresywnym, i odwe­
towym kolom militaryzmu niemiec­
kiego.

Narody Europy zdają sobie dosko 
naje sprawę z tego, że niebezpie- 
czeczeństwom grożącym pokojowi 
Europy zapobiec może jedynie od 
prężenie międzynarodowe i poro­
zumienie wielkich mocarstw co do 
uregulowania problemu niemiec 
kiego. Rząd polski w pełni po­
dziela to stanowisko. Rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
uważa za niebezpieczne d]a po­
koju wszelkie próby zastępowa­
nia traktatu pokojowego z Niem 
darni układami separatystyczny 
mi w rodzaju układów bońskich 
i paryskich. Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej nie wątpi, 
że właściwa droga do odprężeń! a 
w stosunkach międzynarodo­
wych, a w tym również do roz­
wiązania problemu niemieckiego, 
prowadzi poprzez bezpośrednią 
wymianę poglądów na konteren 
cji wejkich mocarstw.

Na wielkich mocarstwach cią­
żą poważne zadania i odpowie­
dzialność. Zaciągnęły one bo­
wiem szczególne zobowiązania, 
zarówno w zakresie likwidacji 
skutków wojny, jak i zabezpie­
czenia trwałego pokoju. V/ u- 
chwałach poczdamskich i w Kar 
cie Narodów Zjednoczonych zo­
bowiązały się te mocarstwa do 
zgodnego współdziałania, by ti-

chronić ludzkość od groźby no-1 Wehrmachtu w mundurach „ar- 
wej wojny. Nie są to tylko zo-jmii europejskiej“. Rząd polski 
bowiązania w ich wzajemnych apeluje przeto do rządu Stanów 
stosunkach między sobą, są one. Zjednoczonych, by przyjął inicja

i obniży koszty własne przez sto­
sowanie metody Lidii Korabielni- 
kowej o 15 tys. zł (oszczędność na 
surowcu).

Ponadto zobowiązano się po­
większyć liczbę punktów skupu 1 
renowacji obuwia z 2 do 6, z dnh 

stycznia rozpocząć na dwóch 
kursach zawodowe szkolenie we­
wnątrzzakładowe, a także przesz­
kolić pracowników z dziedziny 
n:.uki o Polsce i świecie współ­
czesnym, oraz zastosować szerzej 
metodę inż. Kowalowa, wpływa­
jącą na podniesienie jakości pro­
dukcji i usług, oraz na wydajność 
pracy.

ostatnie zobowiązania przy- 
niosą 23 tys. zł oszczędności oraz 
zwiększą wartość produkcji o 
78.500 zł. Termin wykonania zo­
bowiązań wyznaczono w czasie 
od dnia 19 bm. do 15. I. 1954 ir.

Robotnicza Spółdzielnia Pracy 
Szewsko-Cholewkarska we Wrze 
szczu wzywa wszystkie pokrewne 
spółdzielnie woj. gdańskiego do 
podejmowania podobnych zobo­
wiązań.

również — a nawet przede wszy 
stkim — wyrazem odpowiedział 
ności, jaką ponoszą wielkie mo­
carstwa w stosunku do innych 
miłujących pokój państw, , do 
wszystkich narodów, a wśród 
nich i do narodu polskiego.

Naród polski, ciężko doświad­
czony w ostatniej wojnie, ma za 
tem nie tylko moralny, ale i pra 
wny tytuł do zwrócenia się do 
wielkich mocarstw zachodnich, 
by wywiązały się z zaciągniętych 
zobowiązań, by uczyniły to, co 
wynika z traktatów? opartych na 
wspólnym doświadczeniu i na 
wspólnie przelanej krwi.

Rząd polski apeluje do rządów 
wielkich mocarstw’ zachodnich, 
by położyły kres wzrastającemu 
niebezpieczeństwu r em ilitair yzacji 
Niemiec zachodnich i ich rewizjo 
nizmu, by zaniechały prób narzu

tywę rządu ZSRR. w szczególno 
ści wyrażoną w jego nocie z dnia 
3 listopada 1953 r. i wspólnie z 
ZSRR doprowadził do odpręże­
nia w sytuacji międzynarodowej.

Narody mają prawo domagać 
się, by uroczyste zobowiązania, 
zaciągnięte przez wielkie mocar 
stwa zachodnie i w szczególno­
ści rząd Stanów Zjednoczonych 
były przez nie honorowane, by 
rządy te spełniły swoje zadania 
jako wielkie mocarstwa, na któ­
rych barkach spoczywa główna 
odpowiedzialność za obronę po­
koju. by podjęły wraz z rządem 
ZSRR nieodzownie w tym kierun 
ku kroki.

Taka jest jednomyślna i nie­
złomna ppstawa całego narodu 
polskiego.

Taka postawa odpowiada naj­
głębszym pragnieniom wszyst-

cenia narodom Europy nowego kich narodów Europy.

Po!sko-czecfiostac!ta
współpraca

WARSZAWA (PAP). W dniach 
od 18 do 24 listopada br. obra­
bowała w Warszawie polsko - 
czechosłowacka komisja miesza­
na dla opracowania, planu reali­
zacji urn envy o współpracy kult u­
ralnej na rok 1954.

Obrady toczyły się w serdecz­
nej atmosferze.

Plan wyrąiany kulturalnej mię­
dzy obu krajami na 1954 rok zo­
stał podpisany 24 listopada br.

Ze strony polskiej plan podpi­
sał: J. K. Wende — sekretarz ge­
neralny KWKZ.

Ze strony czechosłowackiej plan 
podpisał: Bcdrzieh Horak — wi­
ceminister kultury.

0 2800 szt. bydła, 2500 szt. trzody, 2000 owiec i 80.000 drobiu
więcej wyhodują chłopi z pow.kartuskiego w 1954 roku

W dniu 
odbył 6ię

22 bm, w Kartuzach! kobiety • napotykały w gromadzi e I nych zobowiązań wszystkie koła
powiatowy zlot przo-!czy gminie. Ujemnie

downie konkursu hodowlanego, jtakże na wyniki konkursu słaba 
urządzonego przez koła gospodyń;pomoc fachowa ze strony rolnej
wiejskich ZSCh. Uczestniczki zło 
tu podsumowały wyniki osiągnię­
te w hodowli trzody chlewnej, by 
dła, drobiu, owiec i królików, 
oraz omówiły warunki i sposoby 
hodowli w roku przyszłym.

Osiągnięcia I braid
W tegorocznym konkursie ho­

dowlanym powiat kartuski wysu 
nął się na drugie miejsce w na­
szym województwie. Wyróżniło 
się wiele hodowczyń, m. in.: Emi­
lia Hopa z gromady Warzno w 
gminie Banino, która zwiększyła 
ilość drobiu o 38 sztuk, a ponadto 
odstawiła 9 bekonów ponad plan; 
Weronika Paczoska z Ostrzyc 
(gm. Goręczyno), która zwiększy 
ła ilość drobiu o 25 sztuk, a po­
nad plan odstawiła 5 bekonów 
90 kg jaj; Cecylia Chmurzyńska 
z Klukowej Huty — hodowlę dro 
biu powiększyła o 40 sztuk, a po­
nad plan odstawiła 4 bekony 
120 kg jaj.

Zebrane kobiety wiejskie z po 
wiatu kartuskiego stwierdziły, że 
mimo poważnych osiągnięć są 
jeszcze i duże braki. Wyniki kon 
kursu hodowlanego mogłyby być 
znacznie lepsze, gdyby gminne 
rady kobiece i kola gospodyń 
wiejskich otrzymywały większą 
pomoc organizacyjną od zarządów 
ZSCh. Zebrane stwierdziły brak 
troski o usunięcie trudności, jakie

służby zdrowia, rad narodowych 
komisji współzawodnictwa. 
Niektóre z zebranych na zlocie 

kobiet zabierały głos w dyskusji, 
omawiając wyniki osiągnięte 
przez 6iebie w konkursie. I tak: 
Wanda Labuda z Kamienicy Szła 
checkiej już od dwóch lat bierze 
udział w konkursach, specjalizu­
jąc się w hodowli królików. Sprze 
dała ona w tym roku 34 króliki 
na mięso oraz dostarczyła do GS 
23 skórki futerkowe I kategorii.

Anna Szwaba z gromady Koso­
wo w gminie Przodkowo, właści­
cielka 1,5 ha ziemi, ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa wy­
wiązała się w 100 proc. Ponad 
plan odstawiła 9 bekonów, w za­
mian za co otrzymała m. in. 1.500 
kg paszy. Umożliwi jej to w roku 
przyszłym wychowanie 15 beko­
nów.

Godny naśladowania 
Czyn Przedzjazdowy

W imieniu swego koła gospo­
dyń wiejskich podjęła zobowiąza­
nie Wanda Kaszuba z gromady 
Kosowo, w gm. Przodkowo.

W przyszłym roku 20 kobiet 
zrzeszonych w tym kole przystą­
pi do konkursu w chowie trzody 
chlewnej, a 23 kobiety zajmą się 
hodowlą drobiu. Kaezubowa wez­
wała do podejmowania podob-

wpłynęła j powiatu kartuskiego.
Na zakończenie zlotu zebrano 

W Kartuzach kobiety wysłały do 
Prezesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta list, w którym 
stwierdzają, że zrozumiały w ca­
łej pełni, że zwiększenie i podnie 
sienie hodowli na wyższy poziom 
przyczyni się do lepszego zaspo­
kojenia potrzeb ludności miej­
skiej oraz zwiększy dochodowość 
gospodarstw, a tym samym przy­
czyni się do podniesienia dobro­
bytu wsi.

Zobowiązały się one zorganizo­
wać w roku 1954 konkurs o tytuł 
przodującego koła gospodyń Z. S. 
Ch., w którym projektuje 6ię u- 
dział 2.500 kobiet.

Ponadto przodujące hodow­
czynie powiatu kartuskiego zo 
bowiązały się podnieść stan 
pogłowia bydła o 2.009 sztuk, 
trzody chlewnej o 2,500 sztuk, 
owiec o 2.000 sztuk, kur o 
80.000 sztuk, królików o 500 szt. 
Zwiększyć kontraktację cieląt 
hodowlanych o 250 sztuk, zwię 
kszyć sprzedaż wełny o 1.50Ö 
kg, jaj o 4.0C0 kg.

Aby wykonać podjęte zobo­
wiązania, uczestniczki konkur 
su wezmą udział w samoksztal 
ceniu rolniczym i wprowadzą 
współzawodnictwo pracy. 

Kobiety powiatu kartuskiego 
wzywają do podjęcia podobnych 
zol rwiązań i współzawodnictwa 
w podnoszeniu hodowli wszystkie 
chłopki naszego kraju.

- - m i
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Uwaga,

nauczyciele
i działacze kulturalni

Miejski Komitet Frontu Na 
rodowego w Gdańsku komuni 
kuje, że dziś 27 bm. o godz. 17 
odbędzie się w auli szkoły 
TPD przy ul, Pestalozziego 
7/8 we Wrzeszczu zebranie na 
uczy cieli _ szkól średnich, zawo 
dowych i podstawowych, oraz 
przedstawicieli świata artysty 
cznego i działaczy kultural­
nych.

Referat pt. „Nasze zadania 
w walce o szybsze podniesie­
nie stopy życiowej mas pracu­
jących“ wygłosi przedstawi­
cielka Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego ob. 
Anna Biernacka.

Powinny być pomocne, a bywają czasem szkodliwe
Jeszcze 17 grudnia 1950 r. weszła w życie uchwała Rady Państwa 1 

Rady Ministrów oraz Komitetu Centralnego PZPR w sprawie należytego 
rozpatrywania i załatwiania skarg i zażaleń ludzi pracy oraz krytycz­
nych uwag w prasie. . . .

Od tego czasu do redakcji wszystkich pism w Polsce napływają od­
powiedzi i wyjaśnienia krytykowanych instytucji, przedsiębiorstw, urzę­
dów i placówek aparatu państwowego.

Odpowiedzi te sa różne. Niektóre krótkie, rzeczowe, samokrytycznie 
przyznające trafność naszych uwag, piętnujących braki i niedbalstwo, 
lub podające ich powody i środki zaradcze.

Takie wyjaśnienia od instytu­
cji, rozumiejących cel krytyki 
prasowej i jej twórczą rolę w bu 
dowie lepszego jutra, są nie tyl 
ko potrzebne w naszym ustroju 
— coraz pełniej poddającym wszy 
stkie dziedziny życia kontroli spo 
łecznej — są po prostu niezbędne 
i konieczne.

Nadchodzą również takie, któ-, -- _— - •• ■ ,
rych treścią są słowa: „przepis“ j tyckiego z 3.IX br. ukazał się 
zarządzenie“, „paragraf“ i wresz i Beton, zatytułowany „Tylko dla

przeciw, tyczących przedmiotu 
krytyki.

Te pseudo-wy jaśnienia mają byc 
jedynie pozorem, że wymaganiom 
wspomnianych na początku u- 
chwał, uczyniono zadość: na kry­
tykę prasową odpowiedziano,

Ale jak...?
W numerze 210 „Dziennika Bał

bez poznania wszystkich za-

Ätey usprawnić zaopatrzenie

Krajowy Zjazd Pracowników Hurtu Spożywczego
w Sopocie

W Grand Hotelu w Sopocie w! Spożywczego. Z kolei koreferat o 
dniu 26 bm. rozpoczęli dwudnio- i roli placówek terenowych CZHS w 
we obrady pracownicy przedsię-j realizacji zadań hurtu ze szczegół 
biorstw hurtu spożywczego, przy- ;nym uwzględnieniem współzawOd 
byli na Wybrzeże z całego kraju, inictwa, BiHP oraz spraw byto- 

Dwudniowy fen zjazd odbywa i wyc.h pracowników wygłosił dyr

cie jeszcze inne, sklecone ad hoc mężczyzn , kwestionujący różnicę
i cen tego samego artykułu (bieliz 

na) w* sklepie MHD nr 15 w 
Gdańsku i Centrali Odzieżowej 
wTe Wrzeszczu naprzeciw PDT.

Pierwszy zareagował zarząd 
przedsiębiorstwa MHD, 19.IX hr., 
przysyłając „wyjaśnienie". Zarzu 
cało ono klientowi (naszemu czy 
telnikowi, który zwrócił uwagę 
redakcji na różnicę cen) arogan­
ckie zachowanie się w sklepie i 
tłumaczyło różnicę cen nie tyl­
ko odmiennością przeznaczenia ar 
tykulów (spodenki lekkoatletycz 
ne a bielizna), alo i różnicą su­
rowca, z którego są wykonane. 
Autor „wyjaśnienia“ zafzucał po-

Nie zgodził się on mianowicie z 
twierdzeniem, jakoby różnica cen 
spowodowana była różnicą arty­
kułu, O rzekomej „arogancji“ je­
go zachowania świadczy rzeczowa 
uwaga, wpisana do książki zaża­
leń, którą zresztą MHD dosłownie 
przytacza, a która wyraża zdziwię 
nie klienta i prośbę o wyjaśnie­
nie mu powodu różnych cen.

Po nitce do lilębka
W październiku nadeszło Jednak wy­

jaśnienie z Centrali Odzieżowej. Wy­
nika z niego, źe wątpliwości naszego 
czytelnika są zupełnie słuszne i uza­
sadnione. Centrala Odzieżowa bowiem 
rzeczywiście sprzedaje ów artykuł, ko­
sztujący w sklepie MHD 22 zł — po 
14 zł, a to dlatego, że jest on wybra­
kowany.

Takie samo stanowisko zajął 
Wydział Handlu Prezydium Woj 
R.N. Nadesłane przez wydział wy 
jaśnienie może być wreszcie od­
powiedzią na pytanie klienta. O- 
tóż w obydwu sklepach towar 
bYł ten sam i z tego samego su 
rowca tzw. dymki. Centrala Odzie 
żowa jednak obniżyła cenę na 
skutek zauważonych braków, jak 
np. plamy, wystrzępione brzegi
itp., których klient mógł nie spo 
strzec.

Tak więc po nitce (bardzo dłu­
giej) doszliśmy wreszcie do kłęb-

MSGAWKS
W wagonach dla palących

Dobrze, że w 
wagonach dla 
palących (kolei 

elektrycznej) 
są popielniczki, 
ale sprzątaczki 
muszą pamię­
tać, że popielni 
czki te mają o-

• • ,» . l/lb fcllj ••• - '"■'■Jgraniczoną pojemność, a pasazero \kun8Ztowne j pomysłowo wykona-
'iDoo w ic n a vn-n i o ?nn n wn yniv + Mn ci/» nn . . . . .7_____

Na wiosnę za wcześnie
Cukiernia „Orbisu“ w Gdański* 

cieszy się dobrą opinią z powodii 
smacznych (i dużych) ciastek, ład 
nego lokalu, estetycznie i zachęca 
jąco wystawionego towaru otaz 
uprzejmej obsługi.

Nie wiem tylko, dlaczego honor» 
we miejsce na gablotce z ciastka­
mi zajmuje... jajo. Tak, wielkie,

wie nieograniczoną namiętność pa 
lenia. W rezultacie pod koniec 
dnia, kiedy wagony zrobią już kil 
kadziesiąt kursów, popiół i niedo­
pałki wysypują się z przepełnia

ne jajo z kurczętami wdrapujący 
mi się na nie po drabince.

Czy nie za wcześnie na ten sym 
boi wiosny? Już raczej nadawało-

nych popielniczek na kolana jadą\by się na jego miejsce cos,
cych pasażerów i na podłogę.

Czy dla zachowania porządku w 
czystych, nowych wagonach ko­
lei elektrycznej nie należałoby czę 
ściej opróżniać popielniczek?

by przypominało nadchodzącą zi­
mę; może by zastąpić jajko cho­
inką, a figlarnego zajączka — 
Dziadkiem Mrozem?

(hk)

Taborety i półki ponad plan
G-13 na miesiąc przed terminem

W zakładach pracy trójmiasta! a obiekt G-105 na 8 dni przed 
odbywają się masówki, na któ- | terminem, 
rych robotnicy podejmują zobo­
wiązania dla uczczenia II Zjaz­
du Partii. M. in. na masówce,

się pod przewodnictwem ministra 
handlu wewnętrznego Minofa w 
obecności przedstawicieli Komi­
tetu Centralnego i Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, władz tere 
nowych, oraz dyrektorów przed­
siębiorstw wojewódzkich, podlega 
jących Centralnemu Zarządowi 
Hurtu Spożywczego, jalc' również 
i zaopatrzeniowców oraz głów­
nych księgowych hurtowych pla­
cówek handlu spożywczego.

Po powitaniu zebranych i zaga 
jeniu zjazdu, dyrektor naczelny 
CZHS Drozdowski wygłosił refe-

Ciężak z Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Hurtu Spożywczego 
z Krakowa.

W czasie obrad przybyła na sa­
lę delegacja ZMP-owców, pracow 
ników WPHS z Gdańska, która 
powitała uczestników zjazdu, 
wręczając im wiązanki kwiecia i 
życząc owocnych obrad.

(Jota)

udzielać nierzeczowych wyjaś-
.........  -_____ _ , nień, nie zaznajomiwszy się z, fa

nadto, że wspomniany felieton I ktamł, i twierdzić, że ^ felieton
bezpodstawnie godził w uczci­
wość!?!) personelu.

Ponieważ podobne „wyjaśnie­
nie“ otrzymał również zainteresn 
wany klient (który zostawał w 
książce zażaleń swoje nazwisko i 
adres) — zgłosił się przeto w na­
szej redakcji, by sprostować i wy 
jaśnić „wyjaśnienie“.

Mrożonki i grzane piwo
Mieszkańcy trójmiasta na pew-| W związku ze zbliżającymi się

o_______ no z radością powitają różne mro i świętami MHD zaopatrzy podTeg
rat zasadniczy, w którym w gpo-Uoniki, które w najbliższych dniach łe sobie^sklepy spożywcze wwiątk 
sób Wyczerpujący omówił zadania i pojawią się w sklepach spożyw-|Szą ilość przypraw i dodatków jlo 
hurtu spożywczego w świetle u- i czych MHD w trójmieście,,

ka: różnica cen była umotywowa która odbyła się ostatnio w 
na. Dyrekcja RfHD n e powinna GFZB w Gdańsku, załogi posz­

czególnych budów meldowały o 
podjęciu cennych zobowiązań, 
które w efekcie przyniosą duże 
oszczędności, a przede wszystkim 
przyśpieszą wykonanie zadań pro 
dukcyjnych.

I tak załoga budowy B-174 (39
osób) zobowiązała się oddać do 
użytku halę o kubaturze 7.630 
m sześć, na 7 dni przed termi­
nem i drugą mniejszą na 5 dni 
przed terminem.

Załoga budowy w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni po­
stanowiła obiekt G-13 oddać na 
miesiąc przed zaplanowanym ter 
minem, G-2 w stanie suro­
wym na 10 dni przed terminem,

nasz „naruszy! uczciwość perso­
nelu".

Podobne „wyjaśnienia“, które 
polegają na „odfajkowaniu“ jed 
nej więcej sprawy, nie tłumaczą 
klientom ich wątpliwości, nie °d 
powiadają na ich pytania. Nie 
spełniają więc postulatu, który 
jest myślą przewodnią wprowa­
dzenia wymienionych na począt­
ku artykułu uchwał. Takie „wyją 
śnienia“ są nie tylko że niepo­
trzebne, ale nawet, szkodliwe, bo 
podważają zaufanie do in.-tytucji 
wyjaśniającej. (zt.)

chwal IX Plenum. JaV wiadomo,! 
realizacja uchwał IX Plenum J można, kupić pomidory mrożone 
przyczyni się do wzrostu debroby w kartonowych pudełkach po pół

! ciast, oraz drożdży. Ponadto, dla 
W tym tygodniu jeszcze będzie,ułatwienia gospodyniom lep-zego

i szybszego zaopatrywania się w 
drożdże, wprowadzi się ich sprze

t$i mas pracujących i zaspokoję-; i 1 kg. Inne mrożonki, takie jek: 
nia rosnących ciągle potrzeb spo- śliwki, porzeczki, wiśnie, czarne 
łteczeństwa.

W zaspakajaniu tych
jagody, ogórki, mizeria z ogór 

potrzeb! ków — będą w sprzedaży także
wielką rolę odgrywa handel u«po i w_n*ec?*us’1!T1 czas*e*
łeczniony, którego aparatem jest 
m. Jn. i Centralny Zarząd Hurtu

ft^Mlkiędy
TEATRY

Teatr Wielki — Gdańsk — Koncert 
Symfoniczny PFB — godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny — Gdynia 
tryga i miłość" — godz. 19—22.

Teatr Kameralny — Sopot —
<o<j morza" — godz, 17—19.15,

„In-

,żart

Kin

Smakoszów piwa na pewno za­
interesuje wiadomość, że w skle­
pach MHD, prowadzących sprze­
daż piwa beczkowego, będzie moż 
na kupić piwo grzane. Cena piwa 
grzanego: 0.5 litra — 2,10 zł, 0,23 
litra — 1,05 zł.

daż w sklepach nabiałowych.

Rodzice dziękują
Nic zawsze łatwo jest dostać się' nione są pasażerami śpieszącymi 

rano i po południu do tramwajów : do pracy lub
które idaśnie o tej porze przepel-

K I N A
według informacji Okr. Zarządu 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — ..Arena 

śmiałych" godzina 16, 18. 20.
WRZESZCZ — „Baika" — ..Czekał na 
mnie" — godz. 16. 18, 20. „ZMP-o- 
■wiec“ —- „Węgierskie melodie" — godz. 
16, 18, 20 NOWY PORT — „1-szy Ma­
ja“ — „Obrońca życia" — godz. 17,
19. OLIWA — „Delfin“ — „Jutro bę­
dzie się wszędzie tańczyć“
38, 18. 20.

SOPOT __ ..Bałtyk“ — ..Pod turec­
kim larzmem" — 17 19 30 .Po­
lonia“ — ..Na ukraińskiej estradzie“ 
■— godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Admirał 
Uszakow“ — godz. 15.30, 17 30. 19.30. 
„Goplana“ — „Złodzieje rowerów" — 
godz 16, 18, 20. „Warszawa" —
„Rewizdr" — godz. 16.30. 19. CHYLO­
NIA — „Promień“ — „Ostatni reis“ — 
godz, 18, 20. GRABÓWEK — „Pala" — 
„Pomysłowy sprzedawca" — godz. 18,
20. ORŁOWO — „Nentun“ — „Ostatni 
Wystrzał" — godz. 17. 19.

WEJHEROWO — „Świt“ — ..Prze­
łom“ II s. LĘBORK — „Fregata“ — 
„Uwaga, pociąg nadchodzi“. PRUSZCZ
— „Krakus“ — „Maksymek“. PUCK — 
*.Mewä“ — „Zagubione melodie". JA­
STARNIA — „Hel“ —• „Milcząca bary­
kada“. ŁEBA — „Rybak“ — „My ur­
wisy".

APTEKI DYŻURNE
GDANSK — Ul. Długa 54 '56 — teł. 

351-06 ORUNIA — ul, Jedn Robot­
niczej 111 _ teł. 347-27. NOWY PORT
— ul. Oliwska 82/84 — teł. 415-75. 
WRZESZCZ — uł. Grunwaldzka 83 — 
tei. 410-33 OLIWA — ul. Leśna 1 — 
teł. 426-75 SOPOT — ul. Stalina 791
— tel. 523-84 ORŁOWO — ul. Boh. 
Stalingradu 66 — teł 91-24. GDYNIA
— ul. Skwer Kościuszki 22 — tel. 10-78 
GRABÓWEK —■ ul. Czerwonych Kosy 
nierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we I nołe^nlcTe — tel 41 000 l 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę. Dzie 
cięce — tel 09 nd godz 19 do 7-mel 
rsno GDYNIA — r->t Kościusz­
ki 14 telefon 10-00 SOPOT — rat, 
Stalina 778 tel 524-00 — eemne c«U9 
dobę

Bileiy zbiorowe do kina
*fLtSMt Karali1*

trzeba zbawiać wczsśsiiej
Okręgowy Zarząd Kin w Gdań 

sku podaje do wiadomości, iż z 
powodu bardzo dużego napływu 
zapotrzebowań do kina „Lenin­
grad“ na bilety zbiorowe, wpro­
wadza się z dniem dzisiejszym na 
stępujący sposób ich nabywania.

Przyjmowanie zamówień zbiór o 
wych na bilety odbywać się bę­
dzie tylko na dzień następny, z 
tym. że jedna kasa będzie przyj- 

godzina jmowała zamówiema, a druga ka 
sa będzie wydawała przygotowa­
ne bilety na zapotrzebowania zło 
żonę dnia poprzedniego (w 2 eg­
zemplarzach).

STRA2 POŻARNA — telefon^: 
Gdańsk — 08 Gdynia — «8. 

511-00
Sopot

POGOTOWIE 
SIECI ELEKTRYCZNEJ

Pogotowie sieci elektrycznej dla 
Gdańska i Sopotu c:ynne cała dobę 
■— tel. 310-23. dla Gdyni cała dobę — 
tel. 29-81. Pogotowie abonenckie dla 
Sonotu od godz. 7—15 — tel. 521-24. 
od 15 do 7 — tel. 315-41 dla m Gdań­
ska my całą dofcę «w ML

Rszem z mrozami

Jako zwiastun mroeu w sklepach sportowych handlu uspołe­
cznionego w trójmieście pojawiły się łyżwy rożnego rodzaju 
i różnej wielkości. Cena ich nie jest wysoka, co zachęca amato 
rów tego sportu do ich kupna. Jeżeli mroźne dni potrwają 
dłużej — to niewątpliwie nieliczne (a właściwie — dlaczego 
nieliczne?) ślizgawki w trójmieście będą miały powodzenie.

po pracy do 
! domów, O t 
I leż trudniej 
i jest wcisnąć 
się do tram 

; wuju ucz­
niom szkoły 
muzycznej, 

dzieciom w 
wieku od 7 
do 11 lat,
dźwigających wielką tekę z nuta­
mi. skrzypce, lub inny instrument 
muzyczny.

Dlatego też od września, na 
prośbę rodziców, Wojewódzkie 
Przedsiębiors two Kom unika cyj ne 
Gdańsk-Gdynia uruchomiło na tra 
sie Oliwa-Gdańsk specjalny tram­
waj dla dzieci uczących się w 
Państwowej Podstawowej Szkole 
Muzycznej w Gdańsku (przy ul. 
Skotnickiej 1 a.) Kursowanie
tramwaju wykluczyło obecnie 
wszelkie spóźnianie się dzieci, o- 

: raz dało im swobodny, bez tłoku 
\ dojazd do szkoły i z powrotem do 
I domów.

Wdzięczni za to rodzice składa­
ją. za pośrednictwem naszej rodak 
cji, serdeczne podziękowanie 
WPKGG.

Załoga stolarni nr 1 w Gdań­
sku wykona z odpadów, nie na­
dających się do stolarki na bu­
dowę, do końca br. 350 sztuk ar 
tykulów gospodarstwa domowe­
go, jak taborety, półki itp.

Brygada zbrojarska Ed. Pias- 
ka zobowiązała się przyspieszyć
0 29 dni wykonanie robót zbro- 
jarskich na budowie ważnych 
obiektów.

Brygada murarska Józefa Ser 
kowskiego postanowiła wykonać 
350 m sześć, muru IV kategorii 
(na zaprawie cementowej) na 7 
dni przed zaplanowanym termi­
nem.

Brygada ciesielska Władysła­
wa Zygmuntowskiego wykona 
300 m kw. rusztowań do murów
1 tynków, ułoży 300 m kw. kost 
ki drewnianej oraz podbije 300 
m kw. płyt pilśniowych na 7 dni 
przed terminem.

Młodzieżowa brygada bel°niar 
ska Bolesława Siemiony postano 
wiła ząkończye całkowicie robo­
ty przy kotłowni na 3 dni przed 
zaplanowanym terminem. Bryga 
da betoniarska Józefa Korneluka 
z budowy B-119 wykona brteno 
wania fundamentów na 2 dni 
przed zaplanowanym terminem. 
Brygada odzysku cegieł postano 
wiła do końca br. oczyścić z gru 
zów 41 tysięcy cegieł ponad 
plan.

Ponadto zobowiązania zespoło 
we i indywidualne podjęło jesz­
cze wiele innych brygad, a pra 
cowniey techniczni Zarządu Pro 
dukcji Pomocniczej postanowili 
dopomóc brygadom w realizacji 
ich zobowiązań przez dostarcze­
nia w terminie dokumentacji te­
chnicznej. W. Giryn

korespondent

29 Nerwy wstrząśnięte klimatem 
gają się ostrych rozstrzygnięć.

dają się coraz mniej ukoić, dom-a-

GORĄCA WIEŚ

— Nie rozumiem.
— Powiadacie, drapieżnik pożera drapieżnika. W dziedzinie 

ludzkich procesów historycznych nazywa to się — Ramaso ścisza 
głos, jak gdyby zwierzał się z czegoś zakażanego — nazywa to się: 
schyłkiem okresu imperializmu.

W ustronnej dolinie madagaskarskiej. zaszytej w puszczy, 
w ustach wiejskiego nauczyciela ze szczepu betsimisaraka, fakie 
śmiałe dotknięcie problemu światowego spada na nas równie nie­
oczekiwanie, jak gdyby do chaty przyleciała modliszka wielkości 
nietoperza.

W przyrodzie doliny Ambinanitelo krzyżują się i śc’erają róż­
ne prądy, lecz nurt żarłocznej zachłanności jest chyba najsilniej­
szy, Najszerszym toczy się korytem i jest porywający i zaborczy. 
Jednakże ludzi w dolinie nie wciągnął w swe łożysko: oni nie 
są drapieżni. Cóż, że kiedyś, wiek temu, walczyli o wzgórze Am- 
bihimitsingo i przelewali krew? Po tym wybuchu nienawiści szyb­
ko się uspokoili, popadli znów w swą sielską prostotę, upodob­
nili się do roślin. Uprawiają ryż. roślinę nigdy nie zawodzącą, je­
dzą ryż, pokarm łaskawy i łagodny, i s^mi są łagodni. Złych po­
pędów pozbyli się roztropnie: gniewem i zapalczywością obarczyli 
swe duchy i demony i w tę stronę skierowali nurt drapieżności 
z nieomylnym, zdrowym instyntem ludzi pierwotnych.

A człowiek biały? Z nim nie tak prosta sprawa. On ryżu nie 
uprawia, roślinnej łagodności nie posiada i nie jest roztropny 
roztropnością ludzi pierwotnych. Natomiast dolina Ambtnanifelo 
jest parna, zapach ylsng - yfanu zmysłowy, zmvsly coraz głod­
niejsze, Biały człowiek -zęsto niedomaga, coś się w nim rełstr- fa,

11. GODZINA CZWARTA PO POŁUDNIU
Jest w dolinie godziną odprężenia i rozkoszy. Słońce odpły­

nęło sponad głowy ku zachodowi, a wraz z jego obniżaniem się 
zelżał męczący żar. Lekkie powiewy coraz rzeźwiejszego powie­
trza błądzą dokoła chat i człowiek zaczyna oddychać z ulgą. Bar­
wy przedmiotów, poprzednio wypłowiałe od blasku południowego 
słońca, feraz nabierają jędrnej soczystości. Wśród listowia prze­
budzone ptactwo wyprawia wesoły harmider.

Niemal codziennie o tej przyjemnej porze dnia spraszam do 
siebie kilku sąsiadów na pogawędkę. Częstuję ich mocnę, słodką 
herbatą i sucharami — ku zgorszeniu kucharza Marovo na takie 
marnotrawstwo — a odporną powściągliwość gości przezwycię­
żam szklaneczką rumu. Gdy przychodzi nauczyciel Ramaso, któ­
ry biegle tłumaczy słowa francuskie i malgaskie, rozmowa się 
ożywia.

Kieruję ją najczęściej na temat obyczajów malgaskich. Go­
ście moi chętnie i szczegółowo o nich się rozwodzą lecz rzadko 
kiedy mogą mi wytłumaczyć, dlaczego i jak powstały.

Ośrodkiem ich wierzeń religijnych nie jest wiara w najwyż­
szą istotę boga — stwórcę o którym mają raczej mętne pojęcie,, 
natomiast jest kult przodków, tak samo ważny u nich jak u Chiń­
czyków. Umarli stają się duchami, loło: niektóre duchy zamienia­
ją się w żywe zwierzęta, inne w nocne ćmy; wszystkie niewidzial­
nie krążą dokoła żywych ludzi i śledzą ich postępki.

Kult przodków opanował doszczętnie życ:e społeczne Malga- Płocharr, Drzewiecka, Stępień, Ko 
szów, od tych duchów bowiem rzekomo wywodzą się tysięczne; pańczyk i inni. 
przepisy i fadi czyli zakazy, regulujące każdą ludzką czyność, i Ich to wysiłkowi zawdzięczać 
zwłaszcza czynność natury moralnej. Przepisy te i fadi osaczają j należy przede wszystkim zdoby- 
na każdym kroku każdego Malgasza od chwili urodzeń:a aż dójcie I miejsca we współzawodnic- 
śmierci — i biada femu, który przeciw nim wkroczy, obojetn-e, i twie pracy. Załoga Gdańskiej Wy 
czy świadomie, czy mimo woli: duchy przodków wvwrą zemstę | twórni Biletów Kolejowych, pcm 
na winowajcy ściągając na jego głowę nieszczęścia, Tylko szczera i na zaszczytnego, ale i zobowiązu- 
jego pokuta, błagalna faddra. może ułagodzić gniew rh^hów 1 — •»—-•
Czvm tabu dla Polinezyjczyków, tym fadi dla mieszkańców Mad? 
gaskaru.

— Czy istnieją te same fadi dla wszystkich Malgaszów? - 
pytam

Za!o?a Gdańskiej Wytwórni 
Biletów Kolejowych

nie poprzestanie na dotychczasowych 
osiągnięciach

Proporzec przechodni za najlep 
sze osiągnięcia w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pracy 
wytwórni biletowych PKP w III 
kwartale br. zdobyła już po raz 
trzeci załoga Gdańskiej Wytwórni 
Biletów Kolejowych. W obecności 
przedstawicieli Partii, zarządu 
okr. ZZK, dyrektora Zarządu Ko­
lejowych Wytwórni Biletów, dele 
gatów zakładowych z Warszawy, 
Poznania i Krakowa, oraz załogi 

/gdańskiej odbyło się przekazanie 
proporca i wręczenie nagród przo 
downikom pracy.

Wytwórnia gdańska wykonała 
w III kwartale br. 111,8 proc. pla 
nu dzięki stałemu ulepszaniu or«> 
ganizacji pracy, docieraniu z za­
daniami do każdego stanowiska 
roboczego, należytej współpracy 
administracji z załogą i trosce or 
ganizacji partyjnej, kierownictwa 
1 rady zakładowej o warunki by 
to we pracowników.

Do przodowników pracy zawo­
dowej i społecznej Gd. Wytwórni 
Biletów Kolejowych należą: ma­
szynista Lesziczewski — 135 proc, 
normy; krajacz Lewandowski —- 
213 proc. normy: majster Drożdże 
wski; chemigrafowie: Oczak — 
250 proc. i Ziółkowski — 304 proc. 
oraz Ośwaldowski, Kałdowska, 
Magier, Wieczorek, Wohijewicz,

j£Ci*g dalszy nastąpi).

ląoego miana przodującej załogi, 
w dalszym ciągu walczyć będzie 

• wvkorzystanie wszystkich moż- 
■Ryości i rezerw, umożliwiają­
cych dalszą obniżkę kosztów wlaa 
nych, A Wesołowski

korespondent



DZIENNIK BAŁTYCKI (NU 282)

Me mamy wielkiej ochoty 
czekać na pożar

jesienią 1952 r. złożyliśmy w 
Miejskim Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych w Sopocie podmie 
ö przeprowadzenie remontu ko­
mina w domu przy ul. Sobieskie 
go 81. Trzeba przyznać, że MZBM 
natychmiast przystąpił do rozpa­
trzenia podania i już na drugi 
dzień przybyła na miejsce komi­

sja, która stwierdziła słuszność 
żądania mieszkańców tego domu, 
obiecując ndprawić kr~nin.

Minęła zima, nie doczekaliśmy 
Się jednak naprawy komina, nie 
można było opalać mieszkania. 
Zwróciliśmy się do redakcji , 
prośbą o interwencję. 17 kwisi 
nia br. ukazało się w „Dzienni­
ku Bałtyckim“ „Od ręki“ pt. „A 
murarzy nie widać“.

Interwencja była „już“ po kil­
ku tygodniach. Na miejsce przy­
był inżynier (nazwiska nie ujaw­
ni}), który oświadczył, że dawno 
mógłby już tę sprawę załatwić, 
ale ponieważ zwróciliśmy się z 
tym do prasy — zwlekał... nau­
myślnie. Dodał, że budynek ten 
wymaga gruntownego remontu 
{i dach jest dziurawy) albo... roz­
biórki. Jeżeli budynek nie uleg­
nie rozbiórce, remont przewiduje

Jutro w radio
t SOBOTA — 28. XI. 1953 R.

3.00 — Gdańsk wita słuchaczy. 5.05 
— Wiadomości. 5.10 — A ud. dla wsi.
5.20 — Koncert. 5.58 — Sygnał cza­
su. 6.00 — Gimnastyka 6.10 — Ka­
lendarz. 6.15 — Kom. PIHM. 0.16 — 
„Z każdym dniem“. 6.20 — Muzyka.
6.30 — DZIENNIK. 6.45 — Muzyka.
7.48 — Stan pogody. 7.50 — Program. 
7.55 — Wiad, 8.00 — Muzyka rozr. 
8.15 — '• Serwis GZRM dla rybaków.
11.50 — Komunikaty. 12.04 — DZIEŃ 
NIK. 12.15 — „Na swojska nutę“.
12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — Kon­
cert. 13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — 
d. c. koncertu. 13.40 — Utwory skrzyp 
cowe. 14.05 — Informacje. 14.10 — 
Aud. dla kl. I—II. 14.30 — Aud dla 
kl. V—VII. 14.50 — Muzyka. 15.09 — 
Kom. o stanie wód. 15.10 — „Grani­
ca" — fragm, pcw. Z. Nałkowskiej.
13.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 —
Radź. muzyka ludowa. 16.21 — Muzy 
ka rozr. 16.35 — Rozmawiamy ze słu­
chaczami. 16.40 — Gdański Tysjodnik 
Dźwiękowy. 17.00 — Wlad. 17.15 — 
Koncert życzeń dla rybaków spół­
dzielców 17.45 — KOMENTARZ TY­
GODNIA. 17.55 — Muzyka. 48.00 — 
PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Mu 
zyka tan. 18.30 — „Sejsmika a geolo­
gia naftowa“ pog. 18.40 — „Hrabina 
d'Escarbagnas“ — komedia Moliera.
19.20 — Muzyka. 19.30 — Muzyka i 
aktualności. 20.00 —• „Przy sobocie po
robocie". 20.58 ---- Kom. PIHM. 21.00
~ DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sporto­
we. 21.36 — Serwis CZRM dla ryba­
ków. 21.50 — Muzyka tan. 22.00 —• 
„Zemsta" — opow. Jacka Londona.
22.20 — „Nasza Warszawa" pleśń Wł. 
Szpilmana. 22.25 — Muzyka. 23.00 
—.: Muzyka tan. 23.50 — OST. WIAD.

się w I kwartale 1954 r. 
obiecał naprawić.

Upłynęło znowuż szereg mie­
sięcy, zbliża się druga zima, a ko­
min jak był, tak jest nie napra­
wiony. Palenie w tym domu gro­
zi pożarem. Były już dwukrotnie 
wypadki zaczadzenia. MZBM jed 
nak uparcie ^ milczy.

Mieszkańcy domu nr 31 
w Sopocie

Nskt nic nie wie
Jako wdowa po urzędniku pań­

stwowym otrzymuję z ZUS-u ren 
tę miesięczną. W sierpniu br. lis­
tonosz, który przyniósł pieniądze, 
nie zastał mnie w domu, w dniu 
10 sierpnia zgłosiłam się więc na 
pocztę po odbiór renty. Na pocz­
cie nie było jednak tych pienię­
dzy, nikt też nie umiał mnie po­
informować, co się z nimi stało.

W dniu 21 sierpnia zwróciłam 
się z reklamacją do ZUS-u w 
Warszawie, Ponieważ odpowiedzi 
nie otrzymałam, zareklamowałam 
zaginięcie przesyłki pocztowej. 
Listem z dnia 10 września zawia 
domił mnie ZUS, że pieniądze dla 
mnie przekazał, ale zwrotu nie 
otrzymał. Kilkakrotne interwen­
cje w urzędzie pocztowym nr 1 
w Elblągu pozostały bez rezulta­
tu. Zwróciłam się więc ponownie 
do ZUS-u, który poinformował 
mnie listem z 16 października, że 
również reklamował na poczcie, 
jednakże odpowiedzi jeszcze nie 
otrzymał.

Nie otrzymawszy pieniędzy do 
5 bm., udałam się jeszcze raz na 
pocztę w Elblągu. Tym razem 
urzędniczka oświadczyła, że mo­
je przychodzenie jest bezcelowe, 
ponieważ poczta dla mnie renty 
za sierpień od ZUS-u nie otrzy­
mała. Oświadczenie to stoi w ja­
skrawej sprzeczności z posiada­
nym przeze mnie zawiadomie­
niem ZUS-u, że pieniądze zostały 
przekazane, wszystko wskazuje 
więc na to, że pieniądze zaginęły 
na poczcie w Elblągu. Nieotrzy­
manie należnej mi renty jest dla 
mnie wielką krzywdą, mam więc 
nadzieję, że pod pręgierzem opi 
nii publicznej kierownictwo P^ćz 
ty w Elblągu przeprowadzi odpo 
wiednie dochodzenie i odnajdzie 
„zagubiony“ przekaz.

Stanisława Kochman 
Elbląg

Bardzo to smutne, że dopiero 
„pręgierz opinii publicznej“ 
jest potrzebny na to, aby us­
prawnić funkcjonowanie pocz­
ty elbląskiej i przypomnieć 
pracownikom o ich elementar- 
nych obowiązkach wobec klien 
tów. Oczekujemy po ukazaniu 
się tego listu zawiadomienia 
urzędu pocztowego nr 1 w El­
blągu, że pieniądze zostały od 
nalezione i wypłacone adre­
satce. Red.

Uflwiyck USTACH
JAK DZIECI Z BAJKI

Od dłuższego czasu w GS w Chwa- 
szczynle brak torebek. Nawet takie to­
wary, jak cukier, sól i mąkę. pakuje 
się w papier — pisze nasz korespon­
dent Bolesław Bork. Najgorzej
przedstawia się sprawa, kiedy sprawun 
ki załatwiają dzieci, bo nie potrafią 
one nosić takich paczek ■ i przez całą 
drogę do 0bmu pozostawiają za sobą 
rozsypany towar, jak gdyby chciały 
znaczyć ślady wzorem Tomcia Palucha,

Komin nią Ilość torebek do towarów,, sprze­
dawanych luzem.
NIE KAŻDY 
MA TYLE CZASU

Telefonistki na poczcie w Pruszczu 
Gd. niezbyt chętnie podchodzą do te­
lefonu, aby połączyć interesantów. Cza 
sami zdarza się, że trzeba bardzo dłu­
go czekać na połączenie, a przecież 
rozmowy służbowe są przeważnie pilne 
i nie zawsze taka zwłoka wychodzi na 
dobre załatwianym sprawom. Interesan 
ci niecierpliwią się i denerwują, a te­
lefonistki — mają czas... A może by 
tak spróbowały dla odmiany podnosić 
słuchawkę, skoro tylko usłyszą sygnał? 
— proponuje ob. Naczk.
KŁOPOTY
LĘBORSKICH GOSPODYŃ 

Sklepy mięsne w Lęborku nie są do­
statecznie zaopatrzone w tłuszcze, gdyż

po gcdz. 15 przeważni* cały zapas jest, 
już wyczerpany. Odczuwa się też brakj 
margaryny i ceresu w sklepach spo- 5 
żywczych. Każda gospodyni wie, jak' 
trudno jest gotować „bez okrasy", to-f 
też lęborskie gospodynie proszą- kie-; 
rownictwa sklepów za pośrednictwem f 
korespondenta Henryka Kassnera Q u-i
sprawnieme zaopatrzenia. | Wpadłem akurat w połowie ze­

brania, zwołanego w sprawie na­
szej zakładowej stołówki. Zebranie 
trwało dopiero trzy godziny. Ale 
drzemiący obok kolega —■ optymi­
sta poinformował mnie, że lada 
trzy kwadranse powinno się skon 
czyć, bo właśnie zaczęło się pod­
sumowanie.

Prelegent, opróżniwszy trzecią 
z kolei karafkę wody, rozwijał 
przed słuchaczami swój wspaniały 
kunszt oratorski.

— Koledzyl Reasumując wszy­
stkie uczynione nam zarzuty mu

Todnmatw

Podsumowanie

Mieszkaniec ul. Podleśnej. Ul. Pod­
leśna i inne ulice, a nawet dzielnice 
Wrzeszcza, jak np. Pohulanka, ze 
względu na wysokie położenie nie ma 
ją dostatecznego ciśnienia wody. Przy­
puszczalnie w r. 1954 ukończona zosta 
nie budowa w Gdańsku nowej studni 
i wówczas sytuacja ulegnie poprawie. 
W sprawie słabego ciśnienia gazu na­
leży zwrócić się do pogotowia Ga­
zowni (tel. 313-63), czynnego przez ca­
łą dobę. Dotychczas pogotowie to nie 
miało od Was żadnego zgłoszenia.

»SPORT»SPORT* SPORT• SPORT• SPORT•

Pa 11 zespołów piłkarskich w I i II Lidze

Zmiany w rozgrywkach ligowych
W związku z reorganizacją sportu w wojsku i wycofaniem zł W lidze hokeja na TRAWIE na 

rozgrywek drużynowych OWKS, GWKS i WKS, przewodniczący | “ótemf zJsteła^lrużyna CWKS» 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej zatwierdził na wniosek L hokeja na lodzie na 
poszczególnych sekcji GKKF następujące zmiany w rozgrywkach ! miejsce wycofanego owks Kraków po 
ligowych. i wołana zostanie drużyna wytypowana

j przez sekcję hokeja na lodzie GKJKF.W I i II Lidze piłkarskiej t 35 rozgrywek H ligi w sezonie 1953-lTak więc skiad ilościowy Jigi hokeja
54 spadają dwie drużyny, h wchodzą ;na lodzie pozostanie bez zmian 1 
cztery pierwsze drużyny wyłonione spo j czy($ pędzie 12 zespołów, 
śród mistrzów wojewódzkich klasy A.I

trzymany zostaje chwilowo w ro­
ku 1954 obecny stan ilościowy 
drużyn, tzn. po wycofaniu drużyn 
wojskowych pozostaje w I Lidze 
11 drużyn i w II Lidze 11 drużyn. 
Z I Ligi spadają w 1953 r. dwie 
drużyny, a na ich miejsce wcho­
dzą dwie drużyny z II Ligi. Z II 
Ligi spadają trzy drużyny, a wo­
bec zakończenia rozgrywek elimi­
nacyjnych o wejście do II ligi i 
wycofania WKS Rzeszów, awan­
sują do II lig dwie drużyny, za­
miast trzech.

W I i II Lidze bokserskiej miej 
sca wycofanych z rozgrywek OW 
KS nie zostaną uzupełnione. Wy­
niki osiągnięte dotychczas przez 
zespoły, które odbyły spotkania z 
drużynami OWKS, zostały anulo­
wane. Zamiast dwóch drużyn, któ 
rc miały spaść z I Ligi do Ił Li­
gi j z II Ligi eto klasy A — z obu 
lig spadnie po jednej drużynie.

Zgodnie z regulaminem, po dwa 
zespoły, które zdobędą prawo a- 
wansu, wejdą do I Ligi i dwóch 
grup II Ligi. Piąty zespół awan­
sujący do II ligi wyłoniony zosta­
nie spośród czterech wicemis­
trzowskich drużyn, walczących o 
wejście do II ligi w dodatkowych 
spotkaniach.

W LIDZE KOSZYKÓWKI kobiet na 
miejsce wycofanej drużyny OWKS 
KRAKÓW wchodzi drużyna CWKS, R 
w rozgrywkach siatkówki kobiet klasy 
wydzielonej miejsce wycofanego OWKS 
LUBLIN zajmie również drużyna 
CWKS.

Z rozgrywek I Ligi koszykówki męż­
czyzn w sezonie 1953-54 spadają trzy 
drużyny, a na ich miejsce awansują 
dwa pierwsze zespoły 
II IJgi,

li-

rozgrywek

Węgrzy
na mistrzostwach świata 
wpięcioboju nowoczesnym

Pięcioosobowa reprezentacja Węgier 
wyleciała samolotem do stolicy Chile 
Santiago, gdzie weźmie udział w mi­
strzostwach świata w pięcioboju no­
woczesnym, które odbędą sie w począt 
kach grudnia br.

Węgrzy sa drużynowym mistrzem 0- 
limpijskim w tej konkurencji, a w

Ponieważ matki bardzo źle na tym' klasyfikacji indywidualnej zdobyli dwa 
wychodzą, PZGS powinien niezwłocz- ■ medale: srebrny (Benedek) i brązowy 
nie zaopatrzyć sklep GS w odpowied-' (Szondi).

FACHOWCY POSZUKIWANI

" nt. konstruktorów, 2 kreślarzy, kopistę, st. tech­
nologa, st, kalkulatora, technika normalizacji, 
technika • mechanika na gospodarkę narzędzio­
wą, głównego mechanika zatrudnią natychmiast 
Elbląskie Zakłady Naprawy Samochodów w El­
blągu, ul. Dojazdowa 14. 2084-K

Sprzedawców na sprzedaż prowizyjną przyjmie 
natychmiast Miejski Handel Mięsem w G-dań- 
»3ku. Warunki do omówienia w sekcji kadr, 
Gdańsk • Wrzeszcz, Grunwaldzka 100/102 III p.

2175-K

Magazyniera branży metalowej przyjmiemy na­
tychmiast WPHAGD „Arged“ Gdynia Hurtow­
nia Ni 5. 2180rK

1) Technika - kreślarza, 2) Inżyniera - konstruk­
tora z dłuższą praktyką w przemyśle papierni­
czym. wzgl. pokrewnych zakładach, poszukuje 
Fabryka Płyt Pilśniowych w Czarnej Wodzie 
paw, Starogard Gd. Warunki do omówienia na 
miejscu. Padanie wraz z szczegółowym życio­
rysem składać osobiście w dziale' personalnym.

2179-K

Kierownika sklepu w Gdyni i pracowników do 
działu księgowości poszukuje od zaraz „Spólno-
ta Pracy“ Oddział Wojewódzki w Gdańsku. Oso­
biste zgłoszenia w sekcji kadr — Gdańsk, 'ul. 
Liżbietańska nr 10. 2181-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

MAŁE gospodarstwo rolne 
z zabudowaniem — kupię. 
Zgłoszenia listowne kiero­
wać na adres: Bigus Bo­
lesław, Gdańsk - Orunia, 
ul. Dworcową 22/3.

7915-G

ZAMIENIĘ dom z ogrodem, 
z ziemią (3,5 ha), ze skle­
pem w mieście Czempinie 
(30 km od Poznania) — na 
damek z ogrodem w okoli 
cy Gdańska. Oferty ood 
„7925“ Biuro Ogłoszeń ,.Pra 
sa“ Gdańsk. 7925-G

KUPNO
KUPIĘ kino-kamerę 16 mm 
na kasetę 30-metrową. — 
S ki erka, Wrzeszcz, ul. Gra 
żyny 12 ra, 3 7879-G

SPRZEDAŻ

RADIO wysokiej Masy — 
sprzedam. Wiadomość: tel. 
341-93, od godz. 17—20-eJ.

______ 7874-G
SPRZEDAM nowy piec ka­
flowy. Wiadomość: Gdynia. 
Kapitańska 27/1. 7917-G

SPRZEDAM pozłotko, sre­
bro introligatorskie, dłuta 
linorytów. Urbaniak, So­
pot, Czyżewskiego 6/2, od 
26 — 20-ej. 7931-G

SPRZEDAM adapter z 
wzmacniaczem. Gdańsk — 
Siedlce, Nowolipie 5/12.

7932-0

L O KALE
ZAMIENIĘ pokój 7, kuch­
nią — na dwa z kuchnią 
Warunki do omówienia. O- 
runia, Raduńska 37/6.

___   7922-G
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
służbówkę, kuchnię, łazien 
kę (wszelkie wygody) — na 
dwa pokoje, kuchnię, (wy 
gody) w centrum Gdyni. 
Wiadomość: Jagieło, Gdy­
nia, żwirki i Wigury 2/2 ód 
9—11-ej, 16 do 18-ej.
_____________ _____ 7910-G

ZAMIENIĘ dużą kawaler­
kę — na pokój z kuchnią w 
centrum Gdyni. Warunki 
do omówienia. Poste-restan 
te, Gdynia, Tenerowiez 
__ _______________ 7911-0

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nię — centrum Sopotu, na 
3 pokoje, kuchnię w Sopo­
cie. Zgłoszenia: Krzyżanow­
ski,, tel. 325-89, do godziny 
15-ej._________ 7916-0
STUDENT poszukuje poko 
Ju we Wrzeszczu. Oferty 
pod „7918“ Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk. 
____________________7913-G
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju. Warun­
ki do omówienia. Wiado­
mość: Olszewski, tel. 341-30 
____________________7913-G

ZAMIENIĘ 4 pokoje w Szcze
cinie, Parkowa 59/6 _
na 2 pokoje z ku­
chnią w trójmieście. Wiado 
mość: Gdynia. ul. Polska 
(Kauitanat Portu), Pawela 
Kazimierz, 7914-G

W całym kra 
ju pozostaje co 
raz więcej mlo 

dzieżowych 
szkół sporto­
wych. W War­
szawie stara­
niem ZS Kole­
jarz zorganizo­

wano młodzieżą 
wą szkołę dla 
lekkoatletów, iv 
której uczy się 
SI dziewcząt i 
Zó chłopców ze 
szkół warszaw­
skich.

Na zdjęciu: 
dziewczęta ćwi­
czą rzuty piłka­
mi lekarskimi.

Sportowcy ZS Zryw
0

zdobywają nagrodę Marszalka Rokossowskiego
Nagrodę Ministra Obrony Narodowej Marszalka Polski Kon­

stantego Rokossowskiego za najlepsze wyniki w Masowym Wielo­
boju Sportowym, zorganizowanym dla uczczenia 10-Iecla Ludowe­
go Wojska Polskiego, zdobyło młode zrzeszenie sportowe Zryw,

Sportowcy Zrywu zdobyli ogó­
łem 678.839 norm, co po zastoso­
waniu współczynnika daje .im 
3,746.220 pkt.

Drugie miejsce zajęli sportowcy 
wiejscy zrzeszeni w LZS. Młot- 
dzież wiejska zdobyła ogółem 
477.649 norm — 3.515.470 pkt. wy 
przedzając AZS — 121.799 norm 
— 1.585.016 pkt, Dalsze miejsca 
zajęli:
1. Min. Oświaty 1.066.457 1.561.633
2. Stel 70.069 912.250
3. Włókniarz 65.838 898.980
4. Kolejarz 57.735 733.570
5. Unia 44.682 • 603.1006. Spójnia 44.743 549.430
7. Ogniwo 42.370 519.2408. Budowlani 30.971 452.376
9. Start 20.604 290.760

10. Górnik 14.018 1S7.572
W punktacji terytorialnej Maso

ciężyło woj. bydgoskie, zdofoywa-
jąc nagrodę Głównego Komitetu
Kultury Fizycznej. Sportowcy
woj. bydgoskiego zdobyli ogółem
317.097 norm — 1.119.882,5 pkt.

Kolejność miejsc jest następu-
jąca:
1. Bydgoszcz 317.097 1.119.882,5
2, Stalinogród , 404.276 1.094.984
*3. Rzeszów 252.162 880.652,5
4. Opole 152.351 828.3525, Łódź woj. 198.816 810.771
6. Kraków 331.328 794.108
7. Lublin 205.294 718.6158. Poznań 249.502 675.356
9. Łódź miasto 103.040 603.696

10. Wrocław 213.430 594.950
11. Warszawa WOj, 144.736 540.74712. Szczecin 91.936 513.648
13. Zielona Góra 94.806 510.572
14. Kielce 139.053 496.520
15. Olsztyn 69.407 495.635
16. Gdańsk 126.838 448 477,5
17. Białystok 60.747 393.390
18. Koszalin 47.324 384 610
19. Warszawa 66.281 272.166

szę z przykrością stwierdzić, że 
nie ma wśród nich żadnego istot­
nego. A więc — niektórzy skarżą 
się, że na podanie obiadu muszą 
czekać zbyt długo. Odpowiadam: 
czas zużyty na czekanie należy u- 
miejętnie wykorzystać na samo­
kształcenie i wyrabianie w sobie 
hartu ducha, co przyda nam, się 
niewątpliwie w niejednej okolicz­
ności żyda zawodowego i prywat­
nego. Ponadto wiadomo przecież, 
że czekanie na posiłek skutecznie 
zaostrza apetyt, który rzekom,o ma, 
przychodzić w czasie jedzenia (co 
jest oczywistym nonsensem).

Dalej —: słyszałem tu niebaczne 
słowa jednego z dyskutantów, ja­
koby posiłki podawano zupełnie 
zimne. Dzieje się to wyłącznie na . 
skutek troski o zdroivie konsu­
menta, gdyż, jak wykazują bada­
nia lekarskie, spożywanie zbyt 
ciepłych potraw sprzyja poicstawa 
niu raka w organizmie, nie mó­
wiąc już o wybitnie szkodliwym 
działaniu gorąca na szkliwo zę­
bów, co w następstwie powoduje 
próchnicę i jeszcze gorsze przy­
padłości.

Dalej — pytał ktoś, czy moż­
na nazwać zupą to, co podano 
na obiad w czwartek i piątek. 
Otóż, jak stwierdzono niezbicie, w 
karcie nie wymieniono nigdzie, naz 
wy „zupa“, natomiast figurował 
tam jednego dnia „kapuśniak“, 
drugiego zaś „barszcz zabielany 
Zarzut więc, jak z tego wynika, 
był zupełnie bezpodstawny.

Jak sobie przypominam, jeden 
z dyskutantów miał wątpliwości, 
czy można uważać za drugie danie 
garstkę grysiku, polanego kwaś­
nym mlekiem. Oczywiście, zależy 
to wyłącznie od kolejność,i spoży­
wania potraw. Ponadto, jak pow- 
szechnie wiadomo, grysik należy 
do najłatwiej strawnych posiłków, 
gdyż podaje się go naujet niemów 
lętom, które nic nie mają przeciw 
ko temu. A nasi pracownicy oczy­
wiście mają! Kwaśne mleko noto 
miast zalecane jest gorąco przez 
dietetyków i nie ma powodu, żeby 
na,sza kuchnia miała pod tym 
względem pozostawać w tyle.

Za zupełną\ złośliwość uważam 
natomiast powiedzenie, jakobyśmy_ 
nazywali bigosem łyżkę kapusty, 
w której (uwaga — cytuję dosłow 
nie!) „kawałek ochłapu podejrzą 
nego pochodzenia usiłuje udawać 
mięso...“ Otóż uważam, że raczej 
należałoby mieć pretensję do tzw. 
żywca, który udając świnię, wpro­
wadził w błąd pracowników rzeź­
ni. Czyli, że i ten zarzut należy 
uważać za odparty.

Sporadycznych malkontentów, 
narzekających na brak urozmaicę 
nią, należy raczej skierować de 
Teatru Satyryków. Ostatni wre­
szcie argument — jakoby podłogę 
możno, było odróżnić od stołu jedy 
nie na podstawie różnicy pozio- 
móv\ przyjmuję za dowód uzna­
nia w tym sensie, że w naszej sto 
łówce można jeść nawet z podło­
gi... * • •

— Uszczypnij mnie, jak znowu 
zasnę — jęknął mi do ucha kole­
gaw

— Z przyjemnością — odpar­
łem — ale powiedz mi przedtem, 
kto jest ten obywatel, podsumowu 
jący dyskusję!

—- Nie wiesz? Przecież to nasz 
kierownik stołówki!

— Co ty mówisz! Codziennie 
chodzę na obiad, a nigdy go dotąd 
nie spotkałem!

— No, chyba! Bo on jada obia,- 
dy w domu...

Krystyna

OBNIŻKA CEN
podwyższyła wartość 
Twoich pieniędzy

odłożonych na książeczką PKQ
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią, wygody —- górny So­
pot, na 2 pokoje z kuch­
nią, wygody — Sopot, Orło 
wo, Gdynia. Oferty pod 
7912 Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, 7912-G
ZAMIENIĘ mieszkanie 3- 
pokojowe (komfort) w 
Szczecinie — na 2-pokojowe 
w trójmieście. Wiadomość: 
Kuźniewska Teresa, Sopot, 
Abrahama 6/2. 7919-G

PRACA
CZELADNIK krawiecki po­
trzebny zaraz. Gdańsk, Łą 
kowa 34/5, Czarzasty.

7930-G

ZGUBIŁEM legitymację 
zw. zawodowego na nazwi­
sko Czubek Kurt, Borze­
chowo, pow. Starogard

7920-G

ZOSTAWIONO czarną tęcz 
kę skórzaną (niedziela) — 
kolej elektryczna (Oliwa). 
Zwrot wynagrodzę — Sopot, 
Poniatowskiego 4/4,

3468-P

ZGUBIONO przepustkę Sto 
cznl im. Komuny Paryskiej 
na nazwisko Wyszkowska 
Barbara, Gdynia, ul. świę­
tojańska 143/35, 3469-P

56UCHOWSKI Stanisław,
Nowy Port —* Wyzwolenia

ZGUBY 24/łl — zgubił przepustkę
___________ _________ stałą Gdańskiej Stoczni Re
ZGUBIONO legitymacje Zw. montowe'i. 7927-G
Zawodowego Metalowców 
na nazwisko Szejko Aleksan 
der, Gdańsk, Ul, Lipnicka 
8. _ ________ 77935-G
GRABARSKI Ignacy —- 
Wrzeszcz, Klonowicza 19 
— zgubił: kartę meldunko­
wą, przepustkę Stoczni 
Gdańskiej, świadectwo
szkolne, książeczkę GOT.

7934-0

ZGUBIONO legitymacje
szkolną na nazwisko Kwiat 
kowski Leszek, Sopot. Pu­
łaskiego 25. 7921-G

ZGUBIONO kartę meid lu­
kową na nazwisko . Rycaj 
Stefania, zamieszkała: Łę-
gowo, pow. Gdańsk.

7923-G

UNIEWAŻNIA się firmowe 
kwity inkasowe za wykona­
ne prace kominiarskie od 
Nr 102287 do Nr 102300 —
zagubionego kwitariusza wg 
numeracji 102251 — 102300.

2175-K

R O Z N E
PRZYBŁ4KAŁ się pies — 
owczarek. Do odebrania: 
Gdańsk - Brzeźno, ul. Pól 
nocna 14/2. Po trzech 
dniach — uważam za wła­
sność. 7935-G

ELBLĄSKIE ZAKŁADY 
Piwowarsko - Słoaownicze 

w Elblągi^ 
natychmiast zakupią 
TRZY PLATFORMY 

dwukonne ogumione, 5-to 
nowe, w dobrym stanie od 
J ednostki uspołecznionej. 
Zgłoszenia należy składać 
na adres: Elbl. Zakł. Piw. 

Słód. w Elblągu, 
ul F. Dzierżyńskiego 71 

2173-K

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

»BALT0M A«
zawiadamia

że w dniu 28 listopada 1953 r. ze wz^ędu na 
spisy remanentów towarowych — Sklep 
Eksportu Marynarskiego w Gdyni (Indyj­

ska 15) będzie nieczynny,
2168-K DYREKCJA

Zamówtfarta 4 wpłat«' nn prenumemtf . Dziennik» EałtyćWafw** przyjmują listonosze. 
Drak, Gdańskie

— Cena prenumeraty wynos) miesięcznie S 
Zakłady Graficzne Gdańsk. Zam. 3731 —

zł. — „Dziennik Bałtycki“ można, nabyć we wszystkich, punktach sprzedaży dzienników
W-4-11338.

czasopism,


